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PRZEBIEG AUDYENCYI P. KORFANTEGO 
W BELWEDERZE. 


Warszawa, 19. lipca. 


(m) Godz. 2 pop. kancelarya cywilna Na- 
czelnika Państwa informuje: Dnia 19. bm. o 
godz. 12 w południe zgłosił się u Naczelnika 
Państwa p. Korfanty i przedłożył Panu Na- 
czelnikowi Państwa listę przez siebie propo- 
nowanego gabinetu. Wywiązała się krótka 
dyskusya. 

Pan Naczelnik Państwa powołał się na 
list swój do Marszałka Sejmu Ustawodaw- 

czego z dnia 14 bm., w którym to liście Pan 
Naczelnik Państwa oświadczył, że w pra- 
cach p. Korfantego nad utworzeniem gabine- 
tu udziału brać nie może i zapowiedział swo- 
ją dymisyę. Po tem oświadczeniu, Pan Na- 
czelnik Państwa odnośnie dalszej procedury 
kierował p. Korfantego do mandatarynszów. 
Warszawa, 19. lipca. 

(m) Godzina 2 min. 10 pop. Jak się dowia 
duje Wasz korespondent, rozmowa między 
Naczelnikiem Państwa a p. Korfantym miała 
przebieg następujący: 


Lwów, piątek 21. lipca 1922. 


Redaktor naczelny: Stanisław Zachariasiewicz. 
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Rok XIII. 


Pan Korfanty usprawiedliwiał się przed 
Panem Naczelnikiem Państwa, przyczem po- 
wiedział: Wytworzyła się zatem nowa sytua- 
cya. 

Pan Naczelnik Państwa odparł na to: Dla 
mnie sytuacya w niczem się nie zmieniła od 
chwili wystosowania przezemnie listu da Pa- 
na Marszałka w dniu 14 bm. 


K. P. K. WYCOFUJE SIĘ Z PRAWICY, 
Warszawa, 19. lipca. 


(m) Godz. 2 min. 10 pop. Natychmiast po 
powrocie z Belwederu, p. Korianty odbył kon 
ierencyę z pos. Głąbińskim, z którym następ- 
nie udał się do Kiubu Pracy Konstytucyjnej. 

Tu oświadczono mu, że Klub ten nie meże 
brać udziału w akcyi, któraby mogła Spowe- 
dować przesilenie na stanowisku Naczelnika 
Państwa. 

Ugrupowania prawicowe udały się na- 
stępnie do mieszkania pos. Rosseta, zaś K. P. 
K. zebrał się w mieszkaniu pos. Baworow- 
skiego. Równocześnie w Sejmie toczą się na- 
rady ugrupowań lewicowych. 


Nietortunna audyencya w Belwederze, 


IAK OPISUJE PRAWICA rRZEBIEG AUDYENCYI P. KORFANTEGO? 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 28. lipca. 


(m.) Koła prawicowe przedstawiają w | wia swoiej współpracy. 


sposób nasiępujący przebieg 20-minutowej 
audyencyi wczorajszej p. Korfantego w Bel- 
wederze: 

Na wstępie rozmowy p. Korfanty zazna- 
czył, że o ile brał udział czynny w obecnem 
przesileniu, to zajmował zawsze stanowisko 
pośredniczące, dążąc stale do kompromisu. 
To dążenie nie zwalnia go jednak od obowiąz- 
zku, złożonego nań przez instytucyę praw- 
ną, jaką jest uchwała Komisyi głównej, wy- 
znaczająca go na prezydenta ministrów i na- 
kładająca nań zadanie utworzenia nowego 
rządu. 

W odpowiedzi na to Naczelnik Państwa 
miał oświadczyć. że już w ostatniej rozmowie 
z p. Korfantym, a także w liście do p. Mar- 
szałka Sejmu zaznaczył, iż jest przeciwnym 
obecnemu <rosohowi prawuemu tworzenia 


rządu. Dlatego też Naczelnik Państwa odma- 


P. Korfanty zapytał wówczas, czy ta 


odmowa współpracy obejmuje również od- 
mowe podpisania aktów nominacyjnych jego 
gabinetu. 

Naczelnik Państwa skinął na to głową 


potakująco, radząc p. Korfantemu, aby się 
zwrócił po dalsze wskazówki de swoich mo- 
codawców. 

Wówczas p. Korfanty Od, iż postę- 
puje prawnie, opierając się na małej konsty- 
tucyi i na uchwałach Sejmu co do powoły- 
wania rządu, jak również prosząc o podpisa- 
nie nominacyi nowego rządu. | 

Naczelnik Państwa oświadczył wówczas. 
iż wyciągmie konsekwencye z tego stami rze- 
czy. 

Jak słychać, p. Korfanty w rozmowie 
swej”z Naczelnikiem Państwa posunął się na- 
wet tak daleko, że wprost zapytał Na i 
ka Państwa, kiedy zamierza ustąpić: zaraz. 
czy też nieco później? Naczelnik Państwa nie 
dał na to żadnej odpowiedzi. 

Pozostawiwszy Naczelnikowi Państwa 
listę nowcgo gabinetu, przedstawioną do pod- 
pisania, p. Korianty opuścił Belweder, udając 
się do Sejmu, gdzie odbył niezwłocznie nara- 
dę z Marszałkiem _Trąmpczyńskim. 


pdit ila 
(MÓW do stopienia. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 20. lipca. 
(m.) W godzinach przedwieczornych ro- 
zeszła się w kołach poselskich pogłoska, że 
Naczelnik Państwa wygotował już list rezy- 
gracyisy, który ma być wysłany do Sejmu. 


Marszałek Trąmpczyński nie uznaje odmowy. 
„NACZELNIK PAŃSTWA NIE MA PRAWA ODMAWIAĆ PODPISU*, 


Warszawa, 20. lipca. 

(m.) Wczoraj w godzinach popołudnio- 
wych przybył do marszałka Seimu p. Car, 
naczelnik kancelaryi cywilnej Naczelnika Pań 
stwa i wręczył marszałkowi komunikat wia- 
domej treści. 

W rozmowie z p. Carem marszałek zwró- 
cił podobno uwagę na to, że wedle małej kon- 
stytucyi Naczelnik Państwa jest wykonawcą 


uchwał sejmowych, a ponieważ komisya głó- | 


wna jest organem sejmowym, powołanym do 


tworzenia rządu, przeto Naczelnik Państwa 
nie może odmówić wykonania tej uchwały 
tak długo, jak diugo pozostaje na swożem sta- 
nowisku. 

„Wobec zaś tego dodać miał dalej 
marszałek że dotychczas nie ma Żadnej 
wiadomości o wniesieniu dymisyi przez p. 
Naczelnika Państwa, przeto oczekuję podpi- 
sama listy gabinetu, złożonej zgodnie z obec- 
nym stanem prawnym“ 


— 


Btr. £. 


Prawica proponnje wofem nieufności dia Naczelnika Panstwa. 


SPRZECIWIA SIĘ TEMU K. P. K, KLUB MIESZCZAŃSKI I P. SKULSKŁ 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 20. lipca. 

(m) Przez cały: dzień 

się narady ugrupowań prawicowych wespół z K. 
P. K. 


wysuwaly propozycyg zwołania Seimu i wyraże- 


wczorajszy odbywały | ma Naczelnikowi Państwa votum nieufności. 


Sprzeciwilt się tenm nie tylko przedsiawicieie 
K. P. K. i Kiubu Mięszczańskiego, ale także i pos. 


Z. L. N, oraz grupa Dubanowicza i Ghadecya' Skulski 


Ministrowie, którzy nie 


myślą być ministrami. 


(Telefonem od raszego korespondenta). 


Warszawa, 20. lipca. 
tm) Wi kołach  pofitycznych zwracają uwagę 
na okoliczność, że p. Korianty uiożył swolą Iste 


z nim konferencyi za potakującą odpowiedź na od- 
nośną propozycyę, 
Tak samo kota zbliżone do p. Strassburgera, 


gabinetową bez porozumienia się z osobami na | znaklującego się obecnie w Hadze twierdzą, że 


niej fizgurującene, 


wydaje się rzeczą wątpliwą, aby p. Strassburger 


W. szczególności p. Skirmunt podobno mie daf przyjął tekę przemysłu i handu a rąk p. Kor- 
upoważnienia p. Korfartemu do wważania odbytej | fantego. 


ak 


MIC lesyguUje 


arszawa, 19, lipca. 
ud jednego z wybitnych poilty- 
ków otrzymujemy następujące uwagi: 

Przesilenie państwowe znajduje się w 
pełni i grozi najfatalniejszymi skutkami dla 
Państwa. Nadeszła ostatnia godzina do likwi- 
dacyi tego, tak lekkomyślnie przez prawicę 
wywołanego przesilenia. Należy je zlikwido- 
wać przez uzyskanie porozunienia w spra- 
wie spornej co do sposobu tworzenia rządu. 
Stronami spornemi są tu prawicowa więk- 
szość Sejmu i Naczelnik Państwa. Wobec na- 
stępstw przesilenia należy oczekiwać, że stro 
na, która popełniła błędy, błędy te naprawi. 
Błędem oczywistym była uchwała większo- 
ści sejmowej z 16. czerwca, którą wbrew pra 
wu, a co gorzej wbrew rozsąskowi i polity- 
cznej racyi. większość ta arrogowała sobie. 
prawo desygnowania premiera. Uchwała za- 
padła wbrew prawu, bo obowiazująca aż do, 
zebrania przysziego Sejmu mała konstytu- 
cya stanowi wyraźnie i niewątpliwie, że Na- 
czelnik Państwa powołuje, a zatem mianuje 
rząd w pełnym składzie. Ma to nastąpić na 
podstawie porozumienia z Sejmem. A zupeł- 
nie co innego jest porozumienie, a co innego 
przerzucenie prawa desygnacyi rządu na 
Sejm. 
Uchwala ta jednak jest także politycznie 
bezsensowną. Skoro bowiem wedłe małej 
konstytucyi jest Naczelnik Państwa odpowie- 
dzialnym przed Sejmem za rząd, to odebranie 
mu prawa nominacyi rządu wyklucza tem sa- 
mem odpowiedzialność. 

Daiszem następstwem desygnowanm premie- 
ra przez Scim iest odięcie Seimowi możności swo 
„wodnych decyzył co do programu nowego rządu. 

Naczelnik Państwa odmówił nominacyi p. 
'Korfantero i jego rządu. Jest pytanie, czy to iego 
mostaynonie jest konstytucyjne. Otóż tak z same- 
ge brzeienia, jak i z ducha i najściślejszej mter- 
pretacyi matej konstytucyi wynika, że ma do tego 
prawo. Przy najkorzystniejszej dla roli komisyi 
głównej (bezprawnej zresztą) interpretacyi uchwa 


ły z 16 czerwca w związku z treścią malej konsty |Sprawę utworzenia Wspólnoty Pracy przez o|rek przeciw tym, 


tucyi wynika, że desygnowamie przez tę komisyę 
premiera, w tym wypadku w osobie p. Korfante- 
go, ma tylko znaczenie propozycyi, którą Naczel- 
'mik Państwa, jako współodpowiedziałny za rząd, 
ma możmość przyjąć. lub odmówić. Wynika z te- 
'g0, że przesilenie stanowiska Naczelnika Państwa 
‘nie jest koniecznem, że tak, jak Naczelnik Pań- 
siwa w razie nie uzyskania porozumienia z Sej- 
mem musiałby proponować nowego, innego kai- 
dydata na premiera, tak powinna obecnie komisya 
główna wystąpić z innym kandydatem 

Jednakże nie te prawne momenty, ale fakt wy 
rządzenia państwu niezmiernej szkody przes Wy- 


ad W POlSCE? 


suwanie rządu, który może liczyć zaledwie na kil- 
ka głosów większości, a zatem nie może mieć ant 
powagi, ani na dłuższą metę możności rządzenia, 
oraz fakt, że zatarg z większością sefmową noże 
wywołać tak niepożądane przesilenie na stanowi- 
sku Naczelnika Państwa., powinny skłonić stron- 
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nictwa sejmowe do umiarkowania. Partyjne intere 
sa wyborcze nie są równoznaczne z dobrem pańs 
stwa. Należy oczekiwać, że w tej ostatniej chwili, 
chociaż w pewnej części posłów prawicy odezwia 
się przytłumiona partyjniotu es „atryoty= 
zmm. Szczegóknieł 72% omoj; apelować do klubu 
Pracy wyn a Ww tym Klubie już z ian 
większym naciskiem do posłów  demokcatycz: 
nych, ażeby ocknęli się i nie przykładali ręki, nie 
dawali pomocy dzieln, które wywołuje największa 
zgorszenie i głębokie ubołewanie wśród «alej des 
mokratycznej opinii. 
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P. CAR ŚWIADKIEM AUDYENCYI. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 20. lipca 
(m.) Audyencya p. Korfantego u Naczei: 
nika Państwa odbywała się w obecności dy: 
rektora kancełaryi cywilnej p. Cara. 


P. MICHALSKI GOTÓW DO KOMPROMISU, 
(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 20. fipca. 

(m) W kołach sejnowych opowiadają, że gdy 
w bloku prawicowym p. Korfanty odczytał Nistg 
utworzonego przez siebie gabinetu, p03. Rosset zu. 
strzegł słę kategorycznie przeciwko osobie p. Mix 
chaiskiego na stanowisku mn. skarbu. 

P. Korfanty odpowiedział na to, że po poro« 
zmieru Się z p Michalskim może zapewnić, iż p. 
Michalski swotą politykę finansową i gospodarczą 
przystosuje całkowicie do wskazań Kiubu Miesz: 
czańskiego. 


Wykrycie 2 nowych organizacyi bolszewickich. 
(Telefonem od naszego korespodenta.) 


Warszawa, 20. Fipca. |stwo odezw” bolszewickich. Właścicieła mieszkac 
| mia aresztowano. 
(m) Władze warszawskie wpadły na ślad W Nieświeżu województwie mowogrodzkiem 
składu bibuły komunistycznej w Warszawie. Zna- | wyśledzono orzganizacyę szpiegowską  boiszewi: 
leziono kilkadziesiąt kilogramów druków agita- |cką. Znaleziono materyal szpiegowski przedsta” 
cyjnych, w tem numery pism „Sztandar Komu- | wiaiący się nader interesidaco. W związku z tem 
nizmu”, „Czerwony Sztandar, „Gromada“ i mnó- | aresztowano kilka osób. 


|| E 


Prezydent Rzeszy chce ustąpić. 


Berfin, 19. pca. | parlamentu zależy oznaczenie w przybfżemiu ter 
Biuro Wofffa donosi, że prezydent Rzeszy po- | minu dotyczącego wyboru i że natychmiast po Zer 
wtórnie prosił o przystąpienie do wyboru nowego | braniu się parlamentu sprawa będzie zalatwio« 
prezydenta Rzeszy. ną. (PAT). 
Kancierz Rzeszy odpowiedział, że jedymie od 


Pod hasłem ochrony republiki niemieckiej. 


Berlin, 19. lipca, jna ustawa o obowiązkach urzędników 

(Wolfi). Parlament Rzeszy uchwalił! nalswowych w zakresie SE kc 
wczorajszem ostatniem posiedzeniu przed fe- skała w imiennem głosowaniu wymaganą 
ryami w trzeciem czytaniu 303 głosami prze-lprzez konstytucyę większość 2/3 głosów. Po 
ciw 102 przy 4 wstrzymujących się od gło- uchwaleniu państwowej ustawy kryminalnej 
sowania ustawę o ochronie republiki. W cza-|i policyjnej uchwalono kredyt 75 milionów na 
sie dyskusyi, poprzedzającej uchwały, doszło |ochronę republiki. Następnie przekazano ko- 
do żywych utarczek między niemiecko - na-|misyi- prawniczej przeciw głosom socyali- 
rodawym posłem Basilim a posłami lewico- |stów wniosek stronnictw prawicowych oraz 
wymi, W czasie tych zajść posłowie soc.-de- | niemieckiej partyi ludowej i bawarskiej partyi 
mokratyczni wyszli ze sali,  poczem jednak ludowej, domagającej się wstawienia do ko- 
wrócili. Niezawisły socyalista Haenke, który |deksu karnego paragrafów, orzekających ka- 
przemawiał jako ostatni mowca, poruszył |rę więzienia oraz grzywnę do 1 miliona ma- 
którzy rozbijają siłą albo 
bie partye soc.-demokratyczne pod hasłem o-|groźbą wzgl. innem zbrodniczem działaniem. 
chrony republiki. Dalej przyjął Reichstag w|zgromadzenia. których odbycie nie zostało 
trzeciem czytaniu ustawe amnestyjną. Osob- zabronione. 


Kryzys reparacyjny zaostrza się. 


s wę: Londyn, 19. finca, |paracyjnej — mówi dalej „Times“ — stofa dwie 
, „Times” podają: Kryzys reparacyjny zzostrza|partye przeciw sobie. Amcielsika jest za morato. 
się. Zdaje się, że L. George wypawie się przeciw-|ryum, gdy tymczasem francuska życzy: sobie usta 
ko zrzeczeniu się przez Anglię sum, jakie Francya | lena faktu, iż Niemcy nie chcą wypełnić zobowią- 
jest jej dłużma. Postanowienie to ma ohowiązywać| zań, z czego — jej zdaniem — wysnuć należy kon 
dopóty, dopóki Francya nie zmieni swego zapatry- | sekwencye. (PAT). 
wania w kwestvi odszkodowań. WI komisyi re- 


Nr. 61417 


Maty fo"letom.- 


Ozam ętania |... 
(Posłom sejmowytn „Memeuto*). 


Dokąd idziemy?.. Kędyż nas wiedziecie?!... 
Na toż serdeczna krew nasza się lala 

Aby Ojczyzna nasza, zmartwychwstałą 
<ierpiała tyle? l.. 

-Jak kapryśne dzieci 

Staczacie z sobą Pirkusowe boje; — 

Walki podstępne, — ośŚlepieni szalem lea 
Niebacząc święte obowiązki swoje 
Synów Ojczyzny; — gardząt *leatemf.. 


— — — — — — 2 


Partye, partyjki zaciekłość złowroga: 

l tylko onych cel macie na względzie -— 
Dorwać się władzy; — f cóż z tega bedzie?! 
Opamiętania i... 

Nie tedy wam droga!... 


IŚć wam nie wolno Kainowem śladem!... 
Czyż przed Narodem nie zbledną war. lica?! 
Hej! toż to prawie nowa Targowica 

Blizka; — co życie zatruje nam jadem!... 


Wszak Świat ma oczy i patrzy i widzi 

Co to się w Polsce zmariwychwstałej dzieje, 
Wróg się uśmiecha z czyuów waszych szydzi! 
Ponad głowami gmach się nam już chwieje? 


A na granicach gromadzą się chmury 

Burzę wróżące; —- ciemnieją lazury, 

L.. może prędzej, niż to się śni komu, 

Ginąć nam padnie w własnym swoitn domul.., 
My patrzym na to, z zapartym oddechem... 


A śledząc waszą pracę; wasze czyny; -= 
Śmiiejem się czasem litości uśmiechem 
Pytaiąc siebie: Polski toż są syny?!.. 

Na toż was ręka narodu wybrala 

By ukochana Ojczyzna zmarniała?! zc 


Opamiętania !... 

Dość już tei zabawy... 

Bo nie dla partyi powstała z mogiły; 

Lecz dla narodu!.. precz partyjne p» = 
A na plam pierwszy Jej dobro; Jej siły? 


Oto drogowskaz!... 
Wy za nim pójdziecie; 
Albo inaczej zawrze gniew potężny, 
Jako huragan, ponad wasze głowy, 
Który was zmiecie, jak hufiec orężny, 
Za los Oiczyzny umierać gotowy! — 
RY DONT, iunior. 


-GAZETA PORANNA“ 
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Jak postępuje TWO enie ara: 


Kraków, i9. lipca. 


Prowadzone od szeregu miesięcy żmudne pra- 
ce nad restauracyą gotyckiej części zamku na 
Wawelu doszły obecnie do wysokości II piętra 
t. i miejsca, gdzie ongiś (z końcem XVI wieku) 
stala t. zw. loggia, t. j. obszerna otwarta galerya 
z rozległym widokiem ma Kraków. Dochowaľy się 
zaledwie szczątki owej alkany, to też odbudowa- 
na oma być musi z gruntu w każdym szczególe 
i fragmencie. Na dużej przestrzeni wysuniętego na | 
przód tarasu, wykonano parapet kamienny, na 
kiórym staną w niewielkiej od siebie odległości 
cztery ciosowe z kamienia kolumny. Wejście do 
altany prowadzić będzie z komnat zamkowycit 
II petra. Cała gotycka część wraz z loggią Zo- 
sianie pokryta wysokim dachem miedzianym, po- 
czem usunie się rusztowanie mniej więcej z koń- 
cem Fstopada br. Wysokość odrestaurowanej już 
Zotyckiej części zamku od pozomu ogródków 
królewskich do galeryt wynosi 23 m. 

Niebawem podięte będą roboty około restaura- 
cy: t. zw. latarni, ti małej ozdobnej wieżyczki 
między Kurzą Stopka, a wieża Zygmumtowską. 
Dach Kurzej Stopki pokryto już w dwóch trze- 
c'ch częściąch miedzią. W najbliższych dniach o- 
sadzona zostanie na Lubrance duża złocona kula. 
Podobne, jak do kuli na wieży Zygmuntowskiej 
włożono prócz aktów restauracyi, dokumenty! naj- 


śca bolszewickiego i odezwy K. O. P, wzywa- 
jące naród »polski do walki, tak też w kuli na 
Lubrance prócz aktów umieszczone zostaną au- 
tentyczye gazety bołszew'cke pe'ne tryumfu z po 
wodu zbłżen'a się czerwonej armii do Warsza- 
wy. Pismam: temi, pochodzącemi z całej Rosyi 
poowijane były głowy, zdobiące ongiś stropy 


komnat wawełskich. a obecnie przywiezione z Ro» 
sy: na Wawel. 

Również ukończono już adaptacye sal g bu 
dynku poszpitalnym, przeznaczonych na pomiesz- 
czene zbiorów wawelskich. Za kilkanaście dni 
publiczność będzie mogła oglądać te zbiory, a 
szczegójme arrasy, których uzyskamo dotąd 19 z 
ogólnej liczby 80 arrasów, wywiezionych dą 
Rosyi. . - 


Pożyczka państwcwa na budowę szkół. 


Lwów, 20. 'ipca 

Rada m'nistrów zatwierdziła i przedstawiła 
do laski marszatkowskiej wniosek Ministra skar- 
bu o pożyczce państwowej na cele szkolne. 

Wniosek tem, opracowany w formie projektu 
ustawy, upoważnia 'minstra skarbu do wypusz-. 
czenia corocznie em'syi państwowej pożyczki 
szkolnej na pokrycie wydatków iuwestycyjtych 
szłkkojnictwa, przedewszystkiem zaś na pokrycie 
kosztów budowy szkół powszechnyci.. Każda e- 
m'sya tej pożyczki ułega umorzeniu w czasie hie- 
dłuższym, niż 40 lat od daty wypuszczenia ża- 
równo na rynku wewnętrznym, jak i zewnęt:z- 
nym, oraz mogą być określone zarówno w walu- 
de obiegowej polskiej, jak i w kruszcu monetar- 
nym i w walucie obcej 


Warunki wypussczenia poszczególnych emi- 
syi państwowej pożyczki szkolnej moga przewi- 
dywać premie i wygrane dla posiadaczów obii- 
gacyi — Rzeczpospolita połska ręczy za zapłatę 
kapitału, odsetek, oraz ewentualnych premii j 
wygranych całym majątkiem państwa i zabezpe- 
cza je prawem pierwszeństwa przed wrszystkiemi 
innemi obcażenami, z wyjątkiem obciążeń weze- 
Śn'efszyci, zabezpieczewyci h'potecziie na całym 
majątku ruchomym i nieruchomy:n państwowych 
szkół i zakładów naukowynh. 

Obligacyc państw. pożyczki szkolnei posiadać 
będą t. zw. prawo paplaraosci i mogą być uży- 
wane dla lokaty kapitaiów osób. pozostających 
pod op'eką i kuratelą, tudz eż kapitałów fundacyt 
nych, kaucyi. depozwiów itd. 


Z DNIA. 


RACHUNEK BEZ GOSPODARZA 


Patrząc na lewo wyniośle i butnie 

Krzyczeli głośno jak dzieci niesforne, 

Że wreszcie skończą <-dwumiesięczną kłótnię 
I załagodzą wszystko, to co sporne. 


Że się zakończą polityczne kanty 
Wyborem męża nad wszystkie pochwały, 
Bo mają w reku tak bogate fanty, 

Że uszczęśliwia nimi naród cały. 


Piękne są słowa, łecz w czynu imomencie 
Gmach caty rumał z przeznaczenia wol. 
Niegrzeczne dzieci dostały po pięcie 

I teraz krzyczą głośno, że to boli. 


Dziatwa na przyszłość niech będzie ostrożna 
I tak jak mędrzec, co wszystko odważa, 
Niech się nauczy wreszcie, że nie można 
Robić rachunku dziś bez gospodarza. 

Nemo 


KRONIKA. 


Lwów, 20. lipca. 

NADZWYCZAJNY DODATEK „GAZETY 

PORANNEJ“. 

Wczoraj na pierwszą wiadomość o nowych 
szczegółach przesilenia rządowego, wydał:śmy 
„Nadzwyczajny dodatek“, który rozszedł się w 
wielu tysiącach egzemplarzy i był kolportowany 
po mieście do późnej nocy. 

„a. 
STANOWISKO WICEWOJEWODÓW. 

Nasz korespondent warszawski (m) telefonu- 
je: Ministerstwo spraw wewnętrznych zgłosiło na | 
Radzie ministrów projekt utworzenia instytucyi, 
stałych zastępców wojewodów. | 

Wicewojewodami w myśl tego projektu mają į 
być naczelnicy jednego z wydziałów minister- 
stwa spraw wewnętrznych, którym minister tego 
„resortu na wniosek wojewody powierzy Sprawo- 
wanie funkcyi wicewojewody. 

—]— 
ROZSZERZENIE AKADEMII SZTUK PIĘKNYCH. 

Akademia Sztuk Pięknych. w Krakowie uzy- 
skała niedawno większy kredyt rządowy na roz- 
szerzenie gmachu. Rozbudowa gmachu Akadeinii 
postępuje w szybkim tempie. Jest już na ykończe- 
niu nadbudowa HI piętra. Zostanie tam umiesz- 
czonych 12 pracowni, urządzonych według namo 
wszych wymogów technicznych, a przeznaczo- 
nych tylko dla słuchaczy: Akademii. 

W olicynach na niższych piętrach urządzone 
będą specyalne pracownie w liczbie 10 na ceie tak 
zwanej „majsterszuli'. Będzie to specyalne stu- 
dyum, na które przyjmowani będą absolwenci A- 
kademji, a także wybitne młode talenty. | 

Przebudowa gmachu Akademii Sztuk  Pięk- 
nych ukończoną będzie prawdopodobnie z kci- 
cem września, tak, że otwarcie roku szkolnego; 
wie dozna zwłoki i nastąpi dnia ] paździeruika br. 


Czynności cłowe na kolei. Ministerstwo kolei | 
przygotowuje wydanie w najbliższych dniach roz 
porządzenia o podwyższeniu opłat za czynności 
pracowników kolejowych przy cleniu towarów. 

Podatek obrotowy. W Ministerstwie skarbu 
rozważana jest teraz sprawa projektu ustawy o po 
datku obrotowym, któryby miał zastąpić istnie:q- 
cy dotąd podatek przemysłowy. 

Z uniwersytetu Jana Kazimierza we Lwowie. 
Dziekanat Wydziału lekarskiego U. J. K. we Lwo- 
wie zawiadamia, że wobec istniejącego na tymże | 
Wydziale numerus clausus kandydaci na I. kurs 
medycyny oraz studenci z lat wyższych z innych 
uniwersytetów, mający zamiar studyować na wy- | 
dziale lekarskim U. J. K. mają wnosić osobne po-: 
dania o przyjęcie na rok 1922-23. Aby umożliwić 
tym. którzy nie zostaną przyjęci, przejście na ii- 
ny wydział lub inny uniwersytet, predania le przy! 
mowane będą w kancciarvi dziekanatu od 1--12 


'sirzeń tę oddano wstawcom austryack m 


Co Włosi pi 


Lwów, 20. lipca. 

Wycieczka dziennikarzy włoskicii do Polski 
wydaje dobre rezwłtaty. Ukazało się dotychczas 
dziewięć korespondencyi w pismach rzymskich i 
prowincyonaalnycn. - 

W „La Tribuna“ red. Piazza stwierdza, że: 
„Z ucisku, z rozbicia, z waśni polityczne; wycho- 
gazi oto nagle kraj, który jest dla siebie wszyst- 
kiem i ma wszystko, czego potrzeba, ażeby stać 
się wiełkiem, bogatem. szczęśliwem, ogromnem 
państwem. Pomyślcie: olbrzymi cbszar około 400 


|tysięcy kilometrów kwadratowych, który Bóz po 


błogosławił urodzajnością”.. Z wiarą, że Polska 
wykorzysta wszystkie swoje skarby naturalne 
pisze red. Piazza o źródłach dobrobytu naszego 
narodu, o rozwijającym się przenryśle, w zdaniach 
końcowych zaś tak się wyraża: „ciężkiem dzie- 
łem rekonstrukcyi i zjednoczenia jest cała Polska 
pochłonięta z taką: szczerością i uczciwością za- 
miarów, że wywołuje tem podziw i wzruszenie 
zwiedzającego. Zaszczyt to dla polityków poł- 
skich, których wielu miałem możność poznać, że 
w tej akcyi i w wierze ich niema żadnej zarozu- 
miałości, megalomanii, niewmiarkowania w ge- 
stach i słowach. Szczęśliwa skromność, która o. 
biecuje więcej od każdej obietnicy i która zapew- 
nia im całą sympatyę i całe zaufanie. Polacy zbie 
rają z niesłychaną miłością wszystkie pamiątki, 
gromadzą wszystkie siły, składają w całość 
wszystkie drogie im rzećzy tej wielkiej rodziny, 


szą o Polsce? 


I które rozprószyły się pod naciskiem obcej przes 


mocy; wszystko jest w ruchu, wszystko się od- 
nawia, wszystko wraca do Świata i. powietrza, 
„Fervet opus"... 

Znany parlamentarzysta 


włoski i socyolog, 
poseł Romolo Murri ogłosi} dotychczas trzy artyv= 
kuły, z których jeden pt. „Il consolidamento delią 
Polonia e la pace europea* ukazał się w, rzyn» 
skiej „IAzione”* (dnia 2 lipca), dwa inne w piśmie 
bolońskiem „H resto dil Carlino, la Patria“, a mia» 
nowicie 30. czerwca „Nelle terre polacche devas 
state dalia furia della grande guerra“ i li. lipca 
„Confini etnici e lotta di nazionalita nel 
stato polacco“, 

Poseł Murri pisze między innemi: „inną trud- 
nością szczególnie w tej części Polski, która na» 
leżała do Rosyi, jest nieobecność bardziej iub 
mniej groźna, stanu średniego, nowoczesuaega 
mieszczaństwa, inteligentnego i pracewitego. By~ 
ło to zawsze jedną z głównych przyczy»  niesz- 
część politycznych państwa”... W ostatnim arty- 
kułe zajmuje się poseł Murri stosunkami narodo- 
wościowyme na ziemiach polskich i w wymowa 
jnych słowach broni praw naszych do zajnowa: 
nych obecnie terytoryów, wykazując urogone pre» 
tensye Litwy Kowieńskiej do Wilna i Rusinów ao 
Wschodniej Malopolski. Z listów posła Murriega 
widać, że zyskaliśmy w nim przyjaciela, który na 
w 


risorta 


terenie parlamentarnym może nam przy!%é 
ważnych momentach z pomocą, 


Pomoc dla studentów medycyny. 


Lwów, 20. lipca. 

Profesorowie wydziału lekarskiego  Uniwer= 
sytetu Jana Kazimierza we Lwowie ufundowali 
15 miejsc wolnych w jednym z domów akademi- 
ckich dla synów inteligencyi polskiej. Ceieni tych 
stypendyów jest umożliwienie inteligencyt poisatej 
zamieszkującej Małopolskę wschodnią wysyłanie 
synów do Lwowa, a tem samem umożliwienie 
zdolnej miodzieży polskiej poświęcenia się stu- 
dvom medycyny. 

Stypendya zapewniają studentowi woine mle- 
szkanie z opałem i oświetleniem i obiad w jednym 


Przerwa w ruchu telefonicznym. Ministerstwo 
poczt i telegrafów komunikuje: Panujące od 16-go 
bm. burze i wichury poczyniły ogromne spustosze 
nia na liniach (trasach) telegraficznych i telefoni 
cznych z wszystkimi większymi miastami i z za: 
granicą. Na trasach w kierunku Lwowa, Krakowa. 
Równego, Baranowicz, Lidy, Wilna, Grodna i Po- 
znania na znacznych przestrzeniach zosiały pola- 
mane słupy, a przewudy telegraficzne i telefonicz: 
ne poplątane i przerwane przez powalone drzewa 
przydrożne. Ministerstwo poczt i telegrafów za- 
rządziło natychmiastową naprawę tych iinji. Pa- 


nująca w dalszym ciągu wichura czyni uuwe u- 


szkodzenia 


telefoniczna i telegraficzna w jak naskrótszym 
czasie we wszystkich kierunkach wznowiona. 


Prywatne biuro detektywów. Były szet sek- i 


cyi defenzywy M. S. Wojsk., obecnie major rezer- 
wy, p. Bronisław Witecki, otrzymał pozwolenie 
z min. spraw wewn. na otwarcie w Warszawie 
prywatnego biura detektywów. Będzie :o pierw- 
sze biuro detektywów w Warszawie, które ma 
być postawione na wzór tego rodzaju biur w Pa- 
ryżu i Londynie. 


Przemysłowcy  austryaccy forsują swój u-| 


dział w II. Targach Wschodnich. Muzewmn kandlo- 
we w Wiedniu w porozumieniu z tamtejszeni To- 
warzystwem popierania instytucyi targowych, or- 
ganizuje zbiorową wystawę austryackich przemv- 
słowców na II. Targacli Wschodnich, zamówiło na 
ten cel 5600 metrów łącznie powierzchni Pie 
do u- 
żytkiu w t. zw. pawilonie czesko-słowackim, 14 
ry i w tym roku z powodu braku liczuiciszych 


PORASTA SAR JPY da Ry Cael dy 


w miejscach już naprawionych, lub no- i 
|wych. Z ustaniem burzy, zostanie komunikacya 


s» dómów akademickich. O ile nam wiadomo Senat 
| Akademicki zamierza umieścić przyszłych adep- 
tów Eskulapy w nowym domu akademickim pszy 
wl. Pijarów 35, który ma być otwarty z nowym 
rokiem akademickim. 

Miejmy nadz.eję, że społeczeństwo nasze, za» 
wsze popierające szlachetne cele pójdzie za przyu 
kładem grona Profesorskiego i portmoży ilość sty 
pendyów dla słuchaczy medycyny. Redakcya nas 
sza chętnie obeimie pośrednictwo między Dziekae 
natem Wydziału lekarskiego a oliarodawcą. 


|spozycyi Zarządu Targów. Licznie natomiast na 
'piywają zgłoszenia z Austryi, mimo, że tegorocz: 
ny termin Targów lwowskich zbiega się z zapo: 
wiedzianym równocześnie odbyć się mającym ial 
markiem jesiennym w Wiedniu, świadczą o po 
chlebnej opinii, jaką w tamtejszym Świecie handk 
wym wyrobiły sobie Targi Wschodnie, na podsta 
wie swej dotychczasowej działalności jako głów» 
wna składnica i stacya rozdzielcza dla Targów. 


(s) O poprawę doli mantpu!antek i olicyantek 
kotejowych. Wczoraj wieczorem odbyło się zaini- 
cyowany przez polski Związek kolejowców ol- 
;brzymie zgromadzenie man:pulantek, oficyantek i 
sił pomocniczych żeńskich bez względu na przy- 
. należność związkową. Zgromadzenie zagala prze 
wodnicząca Sekcyi pań p. Gostkowska,  poczein 
|referat o zaszeregowaniu wygłosił prezez Związ- 
| ku kolejowców p. Łukasiewicz, wykazując w dc- 
| sadnych słowach niewłaściwe zaszeregowanie ma 
|n' pulantek i oficyantek i sił pomocniczych żeń- 
| skich. W referacie swym przedstawił on starania 
P, Z. K. w tym kierunku, a Ministerstwo kolei że- 
iaznych memoryały manipulantek i oficyantek w 
sprawie poprawy ich bytu załatwiło odniownie. 


Związek Zrzeszeń  Samcpomocy Uczniów 
Szkół Średnich obradował w Warszawie. Repre- 
zentowane były wszystkie dzieln ce, prócz Mało- 
„polski. Związek miał za zadanie, prócz skomtrolo- 
wana dotychczasowej cziaławośc Zarządu Głów 
nege. określenie pods'awy zasad czej dalszych 
prac. Poruszono sprawę zmany statutu. wWyion'0- 
mo szereg komisy, które obradewaly nad sprawa- 
mi ścecwern!, prasowa'ni. sportowem: i ekonomicz 
nem. Organizacye ta apo: tyczna odgrywa w Ży- 
«u miedzieżv szkołaei dużą rolę wychowawcza. 


Nr. 6641, 
Bezpieczeństwo w Brzuchowiczch. W ostat- 
wch dniach doszły nas z kliku stron skargi na 


brak należytego bezpieczeństwa w  Brzuchowi- 
cach. Stwierdzono w kilku wypadkach kradzieże 
w wilłach, popeln'ane przez „wyałeczkowców* ze 
Lwowa, dobrze połcyi znanych, a sensacyą stai 
Się wypadek wtargnięca złodzieja po specyalnej 
drabinie szmurowej na balkon I piętra, którędy 
akcrobata-złodziej próbówał dostać się do pokoju. 
W brzuchuwickiun lesie zdarzają się oprócz tych 
zwiyczajnych dosyć przestępstw, także i mne, kwa 
tf kujace stę do bezwzelędiego napiętnowania. 
Zdarza się, że kobiety nie mogą tpokoinie przejść 
pewmemi alejami ł stają się przedmiotem crdynar= 
rych zaczepek ze strony „amartów , tak zwa- 
nych inteligentów. W ossitnich czasach zanoto- 
vano kdka takich wypadków, a jeden z nich jest 
iuż przedmiotem policyjnego śledztwa. 

Mamy nadzieję, że okręgowa policya raństwo- 
va zarządzi częstsze patrole w dzień i w nocy w 
Brzuchow cach i nie dopuści do nadużyć wszel- 
kiego rodzaju. W przyszłości podawać będziemy 
nazwiska tych osób, które dopuszcają się wybry- 
ków 1 wyłernczcń. 

(d) Samochód pancerny w ul. Janowskiej, 
Wczorał przedpełudniem wojskowy samochód 
pancerny pojawi: się w ul. Janowskiej i był przed- 
miętem wielu komentarzy. Samochód odbył ç rób- 
ua śazdę z warsziąiów i do nich powrócił. 

(s) Pomssłoww oszust. Cmcgdaj udało się po- 
"eyi lwowskie? scirwwotać pomysiowego handla- 
rza“ niejakiego lzracla Bauna, poszukiwanego 


oszustwa. Jegomość ten wyłudzii od Józefa Urei- 
fa, zamieszkalego w Kotomyi 100.000 mk. tytułem 
zadatku za 3 wagony ziemniaków, które jako rze- 
komy handlarz miał mu dostarczyć. Oszusta od 
stawiono do sądu okręg. w Kołomyi. 

(s) Samobójstwo czy utonięcie. Onezdaj zna- 
lazły organy policyjne w Haliczu nad brzegiem 
Dniestru trupa mężczyzny nieznanego nazwiska, 
liczącego około 40 lat, ubranego po wiejski w sia 


nie prawie zupełnego rozk.adu. Zachodzi wie siej 


prawdopodobieństwo, że jest to jedna z olar uio- 
„nięcia kilku osób na Dn'estrze, co mialo przed kal* 
ku dniami miejsce w pobliżu gminy Turzanowice. 

(d) Kradzież w cegielni, Józef Hass, zamicsz- 
katy przy uł. Mącznej 1. 30, donósł do pokcyi, że 
wczoraj z cegielni jego skradziono kowadło, iań- 
cuch 15-<metnowy, Śrubsztak i maszynę do wisr- 
cenia, łącznej wartości 160.000 mk. 

(d) Pasterz złodziejem. W zakładzie SS. Ur- 


szułanek przy ul. św. Jacka l. 16, zamieszkała p.; 
Marya Skrzyńska, właścicielka dóbr z Gostkowa.l; 


Wiczoraj z jej pokoju z pod poduszki zgnął pugi 
lares z kwotą 20.000 mk. i broszką, wartnśc: 


350.000 mik. Podejrzenie padło na pasterza Jakóba | 


Dituricha, który zaraz po kradzieży zbegł w rie- 
wiadomym kierunku Policya za Dttrichem za- 
rządziła pościg. 

(d) Amator cukru. 
aresztowała Tadeusza Młodnick ego, liczącego lat 
18, służącego w klasztorze OO. Franciszkanów. 
który dopuszczał się systematycznej kradzieży 
oukru na szkodę klasztoru. 

Powrót sierot z Japoni. Z Warszawy telefo- 
nuje nasz korespondent (m): Departamezt opieki 
społecznej orzymał wiadomość o powrocie z Japo 
nił 400 sierot polskich, które znalazły się tan po 
przewiezieniu z Syberyi. Okręt wiozący dzieci 
przybędzie do Gdańska w przyszłym tygodniu. 

Cholera w Równem. Nasz korespondzn: war- 
szawski (m) telefonuje: Z powodu ujawnienia wy- 
padków cholery azyatyckiej w Równem, wyje 
chał do tej miejscowości zastępca kierownika na- 
czelnego Kkormsaryatu do walki z epidemiami dr. 
Pawłuć celem przedsięwzięcia energicznych środ- 
ków zaradczych. 

Z Teatru Wielkiego. W piatek 21 lipca w „Ma 
newrach jesiennych“ wystąpi znana i ceniona Śpie 
waczka oneretki wileńskiej p. Zofia Fedyczk%w- 
ska w partyi R:zy. Piękny głos, ujmująca apary- 
cya i nerw sceniczny utalentowanej śpiewaczki 
wzbudzają duże zainteresowanie. P. Zofia Fedycz 
kowska wystąpi tylko jedyny raz na naszej sce- 
nie. W sobotę zamiast „Szału miłości“ dyrekcya 
jest zmuszona dać po raz ostatni „Księżniczkę 
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Rycina powyższa przeustawia utrzymany do dziś w Chinach starodawny 
zwyczaj karania kobiet, wystawiając je na publiczne widowisko. 


Napad bandycki pod 


Kraków, 19. lipca. 


Onegdaj w nocy podkradło się trzech za- 
maskowanych bandytów pod dom Andrzeja 
S<rzeczka w Trzebuni pod Krakowem. Skon- 
statowawszy, że mieszkańcy domu pogrążeni 


(I 


` 


vabjinv na strych, gdzie daremnie szukali u- 
krytych oszczędności Skrzeczka. Nie znalazł- 

" nic. zeszli sckodami na dól. Tymczasem 
szmery na strychu zbudziły Skrzeczka. któ- 
ry, otwarłszy nagle drzwi od pokoju, dal w 


| 


sa-we Śnie, wdarli się bandyci przy pomocy | 


Krakowem. 


kierunku bandytów kitka strzałów z rewoł- 
weru. W odpowiedzi zaczęli strzełac także i 
bandyci i jedna z kul ugodziła Skrzeczka 
śmiertelnie w szyję. Żona Skrzeczką tymcza- 
sem, widząc niebezpieczeństwo, wyskoczyła: 
z okna, tak jednak nieszczęśliwie, że złamała 
obydwie nogi. Na odgłos strzałów zbiegli się 
na ratunek sasiedzi, a spłoszeni przez nich 
bandyci, zdołali umknąć. Zarządzomo za nimi 
pościg. j 


Weoraj policya przy. Ograriczerie w wyrobie i sprzedaży alkoholu. 


ZAKAZ SPRZEDAŻY NAPOJÓW O ZAWARTOŚCI PONAD 45 PROC. ALKOHOLU. 


Lwów, 26. lipca. 


W „Dzienniku Ustaw“ ogłoszono nowe 
rozporządzenie wykonawcze w sprawie 0- 
graniczema sprzedaży į spożycia aikolioiów. 

Na mocy tego rozporządzenia wytwarza- 
nie w kralu i sprowadzanie z zagranicy na- 
pojów alkoholowych, zaw erałących ponad 
45 proc. a!koholu, jest wzbronione. Ograni- 
czenie to nie tyczy się wyrobu spirytusu w 
ogólności i wytwarzania wyższo - procento- 
wych napojów  aikoholowych, przeznacza- 


nych na eksport. Piwo, zawierajace do 2,5 


proc. alkekolu, nie podlega ograniczeniom `u- 
stawy. 

O liczbie i rozmieszczeniu miejsc wy- 
szynku i detajlicznej sprzedaży napojów al- 


czardasza” w wykonaniu ulubieńców pubiiczności 
pp. Milowskiej, Kasprowiczowej, Kuligowskiego i 
Tatrzańskiego. 

Z Teatru Małezo. Premiera „Sprawa Kaisera“ 
daje ciekawe Środowisko pałestry wiedeńskiej i 


koholowych decyduje właściwa komisya da 
walki z aikohofizmein, Udzielanie koncesył na. 
wyszynk lub sprzedaż  detajliczną napojów 
alkoholowych należy do kompetencyi Min; 
skarbu, w województwach zaś: krakow- 
skiem, Iwowskiem, stanisławowskiem i tarno- 
polskiem do kompetencyi Min. przemysłu i 
handlu. 
Za niedozwołoną sprzedaż lub podawa- 
nie napojów alkoholowych właścicie! zakładu: 
odpowiada zawsze, personał pozostały tylko: 


wiedy, gdy bezpośrednio przyczynił się do 
nielegalnej sprzedaży. Konsumentem, według: 


ustawy, jest każdy kupujący czy to dla spo-, 
życia na miejscu, czy też celem spożycia w; 
domu. 


pełne kolorytu typy scentczne. Zgrany zespół two, 
rzą pp. Niemirycz, Sieniarwska, Helski, Melina, Q- 
rzechowski, Rygier, Dębowicz. Piątkowa nowość: 
zapewne wypełni szereg przedstawień. 
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Dlaczego składy miejskie nie mają drzewa? 


Lwów, 20. lipca 

(p.) Składy miejskiego opału przedstawiają 
wod kilku już tygodni iście odświętny widok. Jak 
by miały się na nich odbyć jakieś turnieje, czy 
zawody sportowe, tak są czyste wmiecione, tak 
Świeca pustymi placąmi. Ani jednego sąra drze- 
wa, któryby „markował' ich właściwę przeznie 
¡czenie — zaś jedynem zajęciem Zarządu jest usta 
wiczne ozmajmianie od rana do wieczora napiy= 
waiącym posiadaczom asygnat, że „drzewa niema 
i niewiadomo, kiedy będzie“ oraz uspokaia'e 
wzburzonych interesentów, że z pewnością kiedy 
tylko nadejdzie, zostanie właśnie ten, w danej 
„chwili obecny, najpierw wwzęlędniony przy dosta 
rwie... 

A temu zapewnieniu urągają stosy asyznat na 
desianych z urzędu opałowego przed tyiu to juž 
a tyłu tygodniami... d 

To też publiczność coraz mniej zaczysa wie- 
rzyć zapewnieniom a rozgoryczenie wzrasta, 
zwłaszcza, że wobec co godzinę niemal irosnąa- 
cych cen, można przewidzieć, że według już u- 
.stalonej w Magistracie taktyki, skutki opóźnionej 
dostawy odbiją się w kształcie dopłat bardzo dot- 
kliwie na kieszeni konsumenta. Czyli że ten ra 
magistrackiem drzewie, mającem być regulatorem 
cen w mieście wyżdzie iak Zabłocki na mydle. — 
Gdyby bowiem w czasie kiedy opłacał asygnatę 
w Magistracie, był kupił drzewo od prywatnych 


dostawców, to byłby otrzymał drzewo zaraz i 
naturalnie po cenie czerwcowej lub lipcowej a nie 
sierpniowej kb wrześniowej. 

A teraz zachodzi pytanie, jaki jest powód zu: 
pełnego braku drzewa w składach miejskich? 

I tu trzeba wprost odpowiedzieć, że winę tu 
jedynie ponosi niedpala gospodarka. Bo gmina 
drzewa ma poudostataiom, zakontraktowanego od 
para lat w lasach państwowych, iakoleż ze swo- 
tch własnych posiadłości. Tylko że dowóz szwan- 
kuje. Obecnie sfery magistrackie tłómaczą *en stan 
rzeczy robotami polnymi i blizkością żniw, z po- 
wodu czego chłopi nie chcą dostawiać. Ale prze” 
cież roboty polne i żniwa nie są jakimiś pieprze- 
widzianym wypadkiem, powtarzają się co roku. 
Przewiduiąca gospodarka powinna zatem byla 


roku oGpowiedniej. 

Ale na to trzeba, aby ktoś sprężyście i ener- 
gicznie przeprowadzał lustracyę obszarów za- 
kontraktowanych i na miejscu wydawał potrzeb- 
ne zarządzenia, jak to czynił też dawuniei osobiście 
radca Kraus. Obecnie ta chwalebua praktyka zu- 
pełnie została zaniechana i drzewo zakupione... 
jest w lesie a asygnaia na nie w ręku konsumenta. 

Czyby jednak Świetny Magistrat mimo ieryi 
wakacyjnych nie chciał zdobyć sig na zmianę te= 
go miewesołego stanu rzeczy? 


Frycowe Małopolanina w Warszawie. 
TEKTURA ZAMIAST KORTU CZYLI „NIE KUPUJ KOTA W WORKU“. 


Warszawa, 18. iinca. 


(p) Do Warszawy przyjechał onegdaj po raz 


pierwszy w życiu mieszkaniec Nowego Targu, 
Jan Kołata, odebrać dolary, które zostały mu 


przysłane z Ameryki. Odebrawszy pieniędze 
przechodził przez plac Bankowy, gdzie zauważył 
2 młodych ludzi, którzy targowali słę między soba 
o sztukę kortu. Góral zaciekawiony, przysta:1ą?, 


sięcy, tylko ci dwaj nie znają się na tem. Kotata M 


postanowił towar ten kupić. Zamiary swe odrazu 
wprowadził w czyn i nabył kort za 22 duiary i 
10.000 marek. Sprzedawcy natychmiast się ulot- 


nili i wtedy Kołata przekonał się, że pad! ofiarą F 


oszustwa. Kort był zrobiony z tektury i owiniety 
jak sztuka manufaktury. Wartość tektury, za któ- 
rą Kołata zapiacit 22 dolary i 10.000 marek oce- 


a wtedy zbliżył się do niego jakiś jegomość i szen | niono na... 5 tysięcy marek. 


mat mu do ucha, że ta sztuka warta jest 300 ty” 


Ze świata. 


Powrót z wyprawy na górę Everest, Do 
Xondynu przybyli trzej członkowie wyprawy 
na Everest. Oświadczyłi oni, że od wysoko- 
ści 63800 metrów posuwali się naprzód przy 
mrozie, sięgającym 35 stopni. Aczkolwiek wej 
ście na szczyt nie było niemożliwe. jednak 
ekspedycya postanowiła wobec ciężkich wa- 
runków powrócić. 

(p.) Ceny w Londynie w porównaniu do 
wartości waluty są znacznie wyższe, niż u 
nas. I tak, przełożywszy na marki poiskie, u- 


(p.) Najwspaniałsza pagoda Indyj prze- 
niesiona do Marzylii, Cudem wystawy kolo- 
nialnej w Marsylii będzie Śmiałe dzieło geniu- 
sza francuskiego, wierne naśladownictwo nai- 
piękniejszej pagody indyjskiej, która wznosi 
się od tysiąca lat na krańcach południowej A- 
zyi w Kancbodży i słynie w Świecie buddy- 
stycznym pod nazwą pagoda „Anykor Wat* 
Swiątynia ta jest arcydzieien wschodniego 
kunsztu i najwspanialszym okązem sztuki bu- 
downiczej wygasłych już dziś plemion. Każdy 
cal kwadratowy murów pokryty jest rzęźba- 
mi, gmach cały tonie dosłownie w powodzi 


branie kosztuje około 150 tysięcy, obuwie 50|figur symbolicznych zwierząt, ptaków i twa- 


tvsięcy. Papierosy %0 do 100 mk. sztuka. 
Chleb biały około 600 mk. kilogram, prze- 


rzy ludzkich, wężłów o siedmiu glowach i t. p. 
Przez cały rok ubiegły zdejmowano cierpli- 


jazd koleją pod kanałem 500 mk. Tramwaj| wie odlewy rzeźb na poszczególnych płytach 


300 do 400 mk. List zagraniczny około 300 
mk., polecony ekspress 1.000 mk. 

` (p) Jak Kopenhaga podejmuje połskich 
studegtów. Z Kopenhagi donoszą: Studenci 
polscy, bawiący w Kopenhadze, zostali przy- 
jęci uroczyście przez burmistrza Kopenhagi, 


i przewożono je do Marsylii. Następnie zbu- 
dowano pagodę na placu wystawowym. na- 
śladując dokładnie kształt pierwowzoru. Nie- 
podobieństwem było przenieść wraz z rzeż- 
bionemi płytami odwiecznych gąszczów dzie- 
wiczego lasu, który otacza dziś świątynię, 


dr. Kapera. poczem zwiedzali miasto, instytu- | dodajac jej więcej jeszcze uroku i grozy. za- 


cye społeczne i zabytki. Poselstwo polskie 
wydało dła wycieczki studenckiej Śniadanie. 
które zgromadziło elitę tutejszej inteligencyi 
i prasy. Po zwiedzeniu przez wycieczkę por- 


tu. wydał związek studentów duńskich ban-|rem Piot 


stąpiono go wiec gęsto usadzonemi egzotycz- 
nemi krzewami, które uzupełniają złudzenie, 
wywierając wrażenie zwrotnikowego parku. 


Pierwowzór tej świątyni. opisanej cudnie pió- | 


ra Sotiego. znaiduje się dziś w ruinie, 


kiet na cześć studentów polskich. Wycieczka |lecz rząd francuski roztoczył pad tymi ruina- 


polska jest podejmowana wszędzie serdecznie 
i witana z wielkiemi delnoastracvami, 


| 


mi opiekę, jako nad jednym z najcenniejszych 
zabytków indohinduskiei cuwiizecyi. 
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Iność zajaśnieje w pełnya blasku. Dodać jeszcze wypa- 


rrzedstawienia amatorskie it. p. świetnie nadaje 
się wspaniała sala teatru „Bagatela“ (Lwów, ul. 
Rejtana 3). Od dziś do 15. sierpnia b. r. może 
być wyn jmywana. — Zgłoszenia do właścicielą 
gmachu Franciszka Moszk. wicza, Kawiarnia War 

szawa, pl. Smolki. 6401 


pzy 


re: rwa 


Wszystkim, którzy w jakikolwiek spo- $ 
sób uczcili pamięć nieodżałowanego męże, 
ojca i brata naszego 


juljusza Tennera,! 


oraz wszystkim, którzy w jakikolwiek spo- 
sób okazali nam swe współczucie w bole- # 
snej stracie, składamy tą drogą z głębi W 
serca płynące podziękowanie. 
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Nr. OMi. 


Skazanie na śmierć 


Londyn, 19 lipca. 
(Havas). Sprawcy zabójstwa marsz. Wilsona za 
chowali wobec sądu całkowita zimną krew. Ponie 
waż przewodniczący odmówił odczytania pisma 
oskarżonych, jako maiącego charakter propagan- 
dy anarchistycznej, obrońca opuścił salę sądową. 
Oskarżony Dunn w przemówieniu swem podkre- 


Proiesty przeciw wyrokom śmierci w Moskwie. 


Berlin, 19 lipca. 


Jednym z pierwszych kroków połączonych o- 
becnie frakcyi socyalistycznych było wysłanie te- 
logramu do rządu sowieckiego, w którym socyaii- 
ści niemieccy zakładają nałenergiczniejszy protest 
przeciw wyrokom śmierc}, 
przez rząd sowiecki na przestępców politycznyci!. 
(AW.) 


Data spotkania Poincarego z Lloyd Georgem 
nieustalona. 


Paryż, 19. fipca. 
Jak się dowiaduje Agoncya Havasa, Poincare 
zakomunikował urzędawo rządowi angielskiemu, 
że nie może ustalić dokladnie daty swego spotka- 
nia z Lloyd (ieorge'm, dopóki nie zapozna się ze 
sprawozdaniem komitetu gwarancyjnego, które 
dostarczy prawdopodobnie podstaw dla przepro- 


Rokowania w Hadze bedą zerwane, jesli Litwi- 
now nie przedłoży jutro nowych propozycyi. 


Haga, 19. lipca. 
Przewodniczący konłerencyi wystosował dziś 
do dlelegacyi rosyjskiej list z zaproszeniem do 


wzięcia udziału w posiedzeniu plenarnem komisy“ | 
a to w celu złożenia ścisłych oświadczeń, modyf:- | zerwane, o e Litwinow nie przedłoży jutro pro- 


kujących wicześniejsze dexlaracye rosyjske w 


sprawie stanowiska sowietów co do kwestyi mnai 
ach się na porządku dziennym komierencyi. 
List podanie, | iż Angi te byt zachęci we, 


|| 


wydawanym obecnie | względów ludzkich, politycznych i socyaliych. 
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zabójców Wilsona, 


Sit, rż uczestniczył w wojnie i walczył.o zasady, 
których rzeczniczką była Anglia, lecz których nie 
zastosowała w Irlandyi. Oto dlaczego dopuścił 
się zabójstwa. Narada sądu trwała trzy minuty. O 
skarżeni wysłuchali spokożnie wyroku Śmierci. 
O'Sullivan oświadczył, iż jest dumny, -æ może zło 
żyć życie za Irlandyę. (PAT.) 


Berlin, 19 lipca. 


Dzienniki donoszą, że Wspólnota Pracy wy- 
słała do rządn sowietów w Moskwie telegram, 
protestujący przeciw ewentualnym wyrokom 
Śmierci przeciw soc. rewołucyonistom, a to ze 


wadzania pertraktacyi w sprawie odszkodowań. 
Zastrzeżenie Poincare'go co do ustalenia nafbar- 
dziej odpowiedniej daty spotkania nie wyklucza |` 
więc ewentualiości samego faktu spotkania, któ- 
re — zdaniem rządu francuskiego — uważane jest 
w Paryżu, podobnie jak i w Londymie za bardzo 
pożądane. (PAT) 


ne przez delegacyę rosyjską, oraz że wymiana 
zdań była przerwana z powodu rozbieżności po- 
glądów ma zasadnicze kwestye. W kołach konie- 
rencyi przeważa wrażenie, że nokowania będą 


pozycyi nowych, zupełnie różnych od poprzednich. 
Posiedzenie plenarne z udziałem przedstawiciel: 
Rosyan wyzmaczono na łutro godz. 10.30. (PAT). 


Na pocztó voe. 


Panienki, pracujące w urzedzie. pocztowym 
przy ul. Łukasińskiego, będą może kiedyś bardzo 
dobremi żonami, matkami, rozwódkami itd., ale 
na urzędniczki absolutnie nie posiadają kwalifika- 
cyi. Przedewszystkiem nie pilnują okienka (tego 
biurowego naturalnie) i np. nadanie listu reko- 
mendowamego w tym urzędzie należy nawet dla 
genialnego osobnika do najtrudniejszych zadań 
życiowych, bo panienka buja po wszystkich ubis 
kacyach biurowych, tylko mie siedzi przy okien« 
ku. Szef tego urzędu, o ile dotrze do niego skarga 
na te stosumki, bierze zawsze w obronę swoje 
podwładne panny, co jest rzecza bardzo chwaleb- 
ną, Jakkolwiek z innych względów mmie; poząca- 
na. , Niechże dyrekcya poczt wglądnie w ten us 
rząd i ten bolszewicki nieład z niego usunie, 
Pik. 


Odznaczenie nacz. stacyl 

w Czerniowcach. 

Czerniowce, w lipcu. 

Przed kilku dniami w tutejszym konsuladk 
polskim odbyło się uroczyste wręczenie krzyżą 
kawalerskiego orderu „Połomia Restituta“ naczeł- 
nikowi stacy} Czemiowce p. Leonowł Neścinkowł, 
Oliznaczenie to p. NeŚciuk otrzymał w uznaniy 
jego zasług dla państwa polskiego, któremu zw 
wsze okazywał maksimum sympatyi i uprzek 
mości. | 
W obecności dyrektora koi p. T 
ckiego, reprezentantów władz polskich, 
całego personalu konsulatu polskiego ademb 
w języku polskim do p. Neściuka konat Rzeczy= 
pospolitej Polskiej p. Eustachy ILorertowicz, pad: 
nosząc jego zasługi i dziękując mu za okazaną re- 
patryantom, jak i wogóle obywatelom połskm 
niezwykłą uprzejmość i pomoc. Zakończył 
mowę w języku rumuńskim życzeniem, aby zas 
przyjaźmona z Polską Rumuria jak najwięcej taki 
zmakomitych miała urzędników. W serdecznych 
słowach w swoim oiczystym języku odpowiedział 
o. Neściuk, na czem ta miła uroczystość się zakoń- 4 
czyła. 


NARCELI PREVOST. 


DONŻUANKI. 


POWIEŚĆ. 
(Przekład autoryzowany). 
Przełożył 


Kazimierz Bukowski, 
=f(j— 


CZĘŚĆ PIERWSZA. 


— To ja. 

— Jakaś pani prosi pana Vandreiera 6 chwil- 
kę rozmowy... ta pani siedząca sama przy stole, 
za panem. 

— Hrabina Auderny? spytał Saulnois. 

— Tak. Prosi pana Vandreniera aby przysiadł 
się do jej stolika... Powiedziała, że zna pana. 

Żółta skóra lekarza wojskowego stała się ce= 
glasta, a jego oczy z drgającymi powiekami ci 
skały ogień, jak przyrozgarmianiu płonącego po- 
piołu. 

— Niech pan powie tej pani, że nie znam 
i że... 

Saulnois przerwał mu i położywszy rękę 
jego ramieniu, rzekł do kelnera: 

— Dobrze, pan przyjdzie tam.. Proszę mi 
wybaczyć, doda: zwracając się do Vaugreniera, 
gdy kelner oddalił się. Pan uczyni to co pan ze- 
chce: ale pani Auderny jest kobietą z towarzy- 
stwa, zang nam wszystkim osobiście. Niema 
przecież sensu, aby. spotkawszy ją kiedyś, czynił 
jej pau teraz afront i nie odpowiadał na jej zapro- 
szenie. 


iej 


na 


— Nie spotkałem jej nigdzie. 

— Tem bardziej, rzek! Saulnois, błysnawszy 
wesoło oczyma z poza złotych binokli... Firabina 
Auderny zawiadomiła przez lokaja doktora Vau- 
grenier, że chce z nim mówić, rzekł do swojej żo- 
ny i do Guiłoux, którzy wrócili po skończonym 
tańcu. Prawda, że powinien póiść? 

— Ależ naturalnie! zawołał Guilloux. Chodź 
Rogerze, nie zwlekaj i nie narażaj nas na Śrniesz- 
ność. Prędzej. To zabawne. 

— Guilloux ma słuszność, niech pan idzie! za- 
kończyła Joanna Saulnois, którą Vaugrenier zapy- 
tywał oczyma. 

Zgodził się niechętnie. Państwo Saulnois i 
Guilloux widzieli, jak zbliżał się niezgraonie do 
stołu, przy którym siedziała hrabina sama, iak się 
jej lekko skłonił, wymówił parę słów i na uprzej= 
me skinienie Albiny usiał obok niej. Z kolei ona 
zaczęła mówić; opowiadała coś i zwolna Roger 
przestał się wzbraniać i zdawał się interesować 

— Śmieszny człowiek! szepnął Guilloux, Nie 
jest piękny, nie jest elegancki, jest ledwie grzecz= 
my, a wszystkie kobiety „uwzięiy się“ na niego. 
Zgarnątby pieniędzy jak lodu, gdyby nie był nie- 
znośny i nie miał skrupułów. 

— Tak! pański przyjaciel podoba mi się bar- 
dzo, rzekła Joanna Sau!nois. Jest to widocznie 
człowiek lękliwy, trochę narwany, ale inteiigent- 
ny i zapalczywy... Uwielbiamy takie typy. 

— Otóż to! rzekł Grrilloux, udając komiczną 
rezygnacyę. „Wzigl panią“, panią także, swoją 
miną sędziego i swoimi wielkimi słowami. Ach! 
ale mnie on nudzi! Nie poszedłbym z nim nigdzie, 
tylko między ludzi! 

I znów zaczęli wszyscy troje przypatrywać 
sie spotkaniu tych dwojga. Hrabina me mowila 
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już sama; Roger, bardziej ośŚmielony, durae 
się długo i ożywiał się chwilami. Berta Lorande i 
państwo Trevoux nie usiedli przez grzeczność 
przy ich stole i przyłączyli się do Kamili Enge} 
mann, którą otaczali Dutriex i jego przyjaciel 
Sykstus. 4 
-— Czy chce go zatrzymać aż do zamknięcia 
lokalu? mruknął Guilloux, który od czasu zatri!- 
cia gazem dbał o swoje zdrowie i starał się wró-. 
cić do domu przed północą. Co oni małą sobie do 
powiedzenia ? 

— Tak, powtórzyła zamyślona Joanna. Co 
oni mają sobie do powiedzenia i diaczego pański 
tajemniczy przyjaciel starał się nie poznać jej? 
A oto co sobie mówili: 

Hrabina Anderny powitała Rogera powłóczy” 
stem spojrzeniem i podała mu prawą rękę, nagą, 
bez żadnych pierścieni. 

— Nie chciał się pan przyznać do znajomości, 
doktorze? 

Poznał ją natychmiast i kiedy zamierzał za- 


protestować przeciw ofenzywie nieznaiomej, t- 
czuł się bezsilny. Szepnął: 

— Pani Sanders! 

— Tak, pani Sanders, pańska starsza infir- 


merka w szpitaiu w Jellicse, która założyła panu 
pierwsze opatrunki ma zoperowane pańskie Ścięg- 
no... Tylko pierwsze, gdyż potem opuściłam szyb- 
ko szpital. 

— Ale powiedziano mi dapiero Co.e 


1C. d. n.). 


Tajemnice pokoju 
WILAIECKI MORDERCA KOBIET PRZEWYŻSZYŁ PARYSKIEGO LANDRU. 


: Berlin, w lipcu. 

W ubiegłym tygodniu odbył się tu przy 
drzwiach zamkniętych proces, który wydo- 
był na Światło dzienne tak potworne zbrod-;, 
nie seksualne, iż wobec tego procesu wyglą- 
da sensacyjna rozprawa Landru jak niewinaa 
dzieciimia igraszka. Że proces ten nie poru- 
szył w tym stopniu, co paryski, opinii publi- 
cznei i że dzienniki o nim nic pisały, przypi- 
sać to nałeży jedynie tej okoliczności, iż z 
wyjatkiem świadków i znakomitości z dzie- 
dziny psychiatryi seksualnej, jak np. dr. 
Bloch, dr. Magnus Hirschfeld j dr. Moll, abso- 
iutnie mikogo ma sale nie wpuszczano. 

Zarówno wybitni sądownicy, jak i naj- 
znakomitsi psychiatrzy, twierdzą zgodnie, że 
ma się tu do czynienia z czemś na polu zbrod- 
niczości seksualnej wprost potwornem i do- 
tychczas nieby wałem. 

Przed sądem stana! wstrętny, łysy, ku- 
ławy, życiem i rozpustą wyniszczony han- 
dlarz Grossmann, który z pobudek sadysty- 
cznych zamordował dotychczas jeszcze nie | 
irstaicną liczbę dzieci, dziewczątek, panien i | 
kobiet. Ofiary jego pochodziły nie tylka ze 
stery najniższych męgtów berlińskich, ale by- 
dy to także dziewczątka, czasem załedwie kil- 
kuietmie, uczemice, s:charki, służące, gospo- 
dynie. robotnice fasrvczne i t. p. 

Miejscem sadystycznych orgji potwora 
byl umebłowasny potój na czwartem piętrze 
w oficynach na Langenstiasse oraz altana o- 
grodowa na I andsberger Chaussee. 

Pierwsze pytanie, jakie nasuwa się 
świadkom procesu, jest: W jaki sposób było 
to możliwe. aby jeden człowiek przez cały 


Razem się otruły 
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na „czwartaku'. 


szereg lat hańbił i mordował kobiety w led- 
nej z najludniejszych dzieinic Berýna i aby 
nikt i nic mu w tem nie przeszkodziło? 

Zdaniem lekarzy, wywierał Grossmann 
na swe ofiary jakiś demoniczny hypnotyczty 
prawie wpływ, tak, że żadna z kobiet, nawet 
tych, 
wiouą bieliznę damską do prania, nie wniosła 
skargi i dopiero na rozprawie sądowej od- 
ważyły się niektóre złożyć zeznania obciąża- 
jące. 

Znajomości z kobietami zawierał w ten 
sposób. że zamieszczał ozłoszenie w gaze- 
tach, iż poszukuje gospodyni, a rzecz prowa- 
dzii dalej przy pomocy swego demonicznego 
wpływu, pieniędzy i alkohołu. Z rozmaitemi 
kobietami zachowywał się rozmaicie i przy- 
biera? wszelkie możliwe pozy, począwszy od 
eleganckiego kawalera, a skończywszy na 
manierach ordynarnego sutenera. 

Przeciw kobietom, które nie były mu po- 
wolne, występował w policyi ze skargą O 
kradzież. 

W czasie procesu ustalono, że ojciec zbra- 
dniarza był nałogowym pijakiem, dwaj jego 
bracia są obląkani; jeden z nich jest również 


przestępcą seksualnym. Sam Grossmann był, 


26 razy karany za zbrodnie przeciw obyczaj- 
ności najrozmaitszej kategoryi, w tem 15-lę- 
tniem więzieniem. 

Do zapadnięcia wyroku nie doszło, gdyż 
bezpośrednie przedtem, mimo surowego nad- 
zoru, zbrodniarz zdołał powiesić się w swej 
celi więz'ennei na sznurze, który sporządził 
sobie z podartej na strzępy chustki na szyję. 


i razem umarły. 


TRAGEDYA ŻYCIOWA DWOJGA SAMOTNYCH DZIEWCZĄT. 


Warszawa, 10. lipca. 


swych zgrytzat. Wreszcie uradziły położyć kres 


największe czasopismo e:onomi zn: w kraju wycho- 
dzi 10. i 25. każdego miesiąca. Cena zeszytu 300 Mk. 
prenumerata kwari. 1800 Mk, 
dwa wielkie Numery Targowe wydać się mające z o 
kazyi Il. Targów Wschodn ch. Ogłoszenia we wszyst- 
kich językach przyjmuje Adm. Gazety Bankowej we 
Lwowie, nil, Zi 


Po otrzymaniu 150 Mx. w gotówce lub znaczkach pocziowych wysyła się 
egzem larz oka :owy 


które otrzymywały od niego okrwa-; 


Zona majora rezerwy, p. W., wyjeżdżając naj tej niedoli. Nabyły gdzieś sublimatu i w nocy, w 
kilicumiesieczne wywczasy letnie, oddalifa siużąca | siadłszy na ławce w Alejach Belwederskici. ra: 
u niej 21-letnią Janinę Bralską. Dziewczyna zna-|zem zażyty truciznę. Znaleziono je iam wczes- 
lazła się nagle bez Środków do życia. Na dobitek! nem ranem bez przytomności i odwieziono do szpi 


złego, narzeczony jej, konduktor tramwaiowy, po 
rzucił ja właśnie w tym czasie, zakochawszy się 
w jej koieżance. 

Włócząc się po ulicach miasta, Bralska pe 
znała się w tych dniach z pozostającj również 
bez pracy 19-letnią Stefanią Milewską. Przez dwa 
dni zwierzały się biedne dziewczęte wzajemnie ze 


© 
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Krótkie wiadomości, 
Calonder w Beriinie. Dnia 18 bm. przybył do 
Berlina przewodniczący komisyi mieszanej uia G. 
Śląska, Calonder, z członkami tejże komisyi i zo- 
stat przyjęty przez kanclerza Rzeszy. Calonder 
pozostaje w Berlinie do czwartku. (PAT.) 

Krwawy strajk, Wedle „Chicago Tribune" 
przy starciu pomiędzy policyą a straikującymi ro- 
botnikami w West Victoria zabitych zostało 25 
osób, a ranionych 40. Władze opanowały sytua- 
cys. (PAT.) 

Millerand na wywczasach. Prezydent republi- 
ki franc. Millerand udaje się do swego pałacyku 
myśliwskiego w Ranboulier, gdzie spędzi część 
lata. (PAT.) 


tala Dzieciątka Jezus, 

Daremne okazały się jednak wszeikie zabiegi 
lekarzy, którzy dokładali wszelkich starań, by u 
ratować nieszczęśliwe «dziewczęta. Wczoraj zmań 
ły obie równocześnie, jak równocześnie targnęły 
Się na swe młode życie. 


O TZ ARIE EZ 


Stuta.ia Brazyt Dapież wysłał do Ric de Ja- 
neiro Msgr. Cherubiniego, jako nadzwyczalego 
dełkgata apostolskiega na uroczystość 100-ncj 
rocznicy niepodległości Brazylii. (PAT). 

Trudności grecko-tureckie, „Daily Telegr." 
pisze, że ani Turcya, ani Grecya nie godzą się na 
odbycie komierencyi w Beykos. Turcya żada, aby 


konferencya odbyła się w Miramare, Atemach lub; 


Bukareszcie. (PAT). 
Z Rady Ligi Narodów. Na wiczorajszem posie- 


dzeniu Rady Ligi Narodów w Londynie omavia- 


no kwestye firansowe, oraz kwiestye handlu ży- 
wym towarem. Dziś będzie omawiana sprawa 
mandatów. (PAT). 


TW. 5 ód 


W przyg Jiowaniu 


orowieza 5. T-I 581. 


pod opaską po; 


— MM. : 


TELEGRAMY. 


DABAL CIAGLE W ROLI POSLA. 
(Telefonen od naszego korespondenta). 
| Warszawa, 20. lipca. 

(m) Na patek rozpisana została w warszaw- 
skim sądzie apelącyimym rozprawa w sprawie Dą. 
bała, który wniósł skargę przeciwko zarządzen i 
sądu, pozostaw ającemu go w więzienu.  Dąbal 
domaga się, aby go uwoln:ono, aż do chwili, gdy 
Seim wykreśli gg z isty posłów. 

Władze więzienne posłały Dąbatowi ubranie 
więz'enne, Oświadczył on jednak, że dopóki Seir 
mie zalatwi jego sprawy, ma on prawe korzystaę£ 
ze wszystkich przywilejów poseiskich; wobe 
czego odmówił przyjęcia ubrania aresztanckiego. 

WYROKI ŚMIERCI NA DUCHOWNYCH 
ROSYJSKICH, 
Fieisingfors, 19. lipca 
~ Tut. oddział Rosty komunikuje, że 
WCIK zatwierdził wyroki śmierci na duchow 
nych, występujących przeciw konfiskacie 
kosztowności cerkiewnych. Mianowicie mię- 
dzy innymi na metrop. Benjamina i biskupa 
Benedykta. 


con a 


YYYSEN narz 


Paryż, 19. lipca. 
Na rozkaz rządu sowieckiego aresztowa- 
no biskupa smoleńskiego Filipa za wzbrania- 
nie wydania kosztowności cerkiewnych. Z te- 


go samego powodu (rybunał rewolucyjny 
skazał na Śmierć areybiskupa syberyjskiego 
Anatola, (PAT) 


TAJNE SKŁADY BRONI W NIEMCZECH. 
Berlin, 19. lipca. 

Urzędnicy kryminalni wykryli w Bi- 
schofsrode w okręgu Heidenach duży skład 
broni. Broń znaleziono częściowo w wieży 
kościoła m'ejscowego. częściowo zaś zakopa- 
ną w lęsie. W zwiazku z tem prowadzone są 


dalsze poszukiwania. (PAT). 
NIEMCY W ARMI SOWIECKIEJ. 
Paryż, 19. Fpca. 


„Liberte“ podają, iż w Piotrogrodzie twurzo- 
ne są memieckie formacye marynarki, przeznaczo- 
de d> służby na łodziach podwodnych. 

semeccy oficenowie policyt bezpieczeństwa 
obiri komende nad niektórymi nosyjskimi pułkami. 

Jednocześnie bawi w Rosyt oficer miemecki 


| wyższej rang‘, któremu połecono przejąć od Resyi 


okrgty zatrzymane w czasie wojny, (PAT). 


SPOTKANIE POINCAREGO Z L. GEORGEM. 
Paryż, 19. Epca. 
Zdaniem „Matina“. spotkanie Poincarego z L. 
Georgem nastapi prawdopodobnie z poczatkiem 
sierpitła. Rząd francuski wważa, że spoikamie to 
nie może mieć charakteru jakiejś rady najwyższej, 
jak do oświadczył L. George w Izbie gmin. (PAT). 


BUNT W ARMII SOWIECKIEJ. 
Paryż. 19 lipca 
Wedle wiadomości z Batum, wybuchł tam 
bunt w armii sowieckiej, złożonej z krajowców 
przeciw władzom bolszewickim. (AW.) 
Paryż, 10 lipca. 
Z Rygi donoszą, że w garnizonach swwiec- 
kich. stojących w poblżu Kijowa, wybtuchiy bun- 
ty. (AW.) < 


Nr. 6441, 
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KURS KORONY AUSTRYACKIEJ. 
Wiedeń, 19. lipca. 
kurs korony austryackiej zno- 
wu się bardzo obniżył. Giełdy  oficyalnej 
wczoraj nie było, jednakże w obrotach pry- 
watnych notowano dalszą zwyżkę walut ob- 
cych. Za koronę czeską płacono w wolnym o- 
brocie nawet po 1000 koron austr. (PAT). 
Wiedeń, 19. fipca. 
Na weozorajszem posiedzenu austr. Zgroma: 
dzemia narodowego oświadczył przywódca soc.- 
demokratów Baner, że wypadki na targu waluto- 
wym spowodowały w szerokich masach robotni- 
ków zaniepokojenie, które może się przemienić 
iw rozpacz. Mowca żąda, aby: celem przeszkodze- 
mia dalszym niebezpieczieysm Spekulacyom dia 


Wczoraj 
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orona ausiryacka dalej spada. 


sts, s | 


a 
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zaproszony do obięcia katedry na wydziate 
dycznym w Wilnie, prof. Kazimierz Karaffa-Kor- 
but zaproszomy na uniwersytet Jagielloński t Wi- 
leńsid ; prof. Zenon Orłowski; chirurg dr. Wożc ech 


wszelkich rozporządzeń dewłz i sekiwestrowania Kozlowski; bakteryołog Borys Pieczeńko i wielu 


wszeskich walut. 

Na to odpowiedział minister skarbu, że wobec 
krytycznej sytuacyi przeciwny jest stosowaniu ja 
kichkolwiek środków przymusowych. Minister 0- 
czekuje ratunku tylko od przeprowadzenia pianu 
finausowego. Wówczas — zdaniem ministra — na 
stąpi z pewnością poprawa stosunków  pienięż- 
nych, zwłaszcza jeżeli towarzyszyć temu będzie 
wzmożona praca produkcyjna. 


Wiedeń, 19 lipca. 
Domoszą z Wiednia, że dziś przed południem 
zebrał się przed parlamentem tłum robotników, 
celem wyrażenia protestu przeciwko drożyźnie, a 
w szczególności przeciwko znacznemu podrożeniu 
chleba. Wiete sklepów w Śródmieściu zarn<nięto 


każdego banku wysłano państwowego komisarza, | w obawie zaburzeń. 


któryby był upoważniony do oddawania państwu 


p 
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Sprawozdanie polic., o zamord>v1au Rithenaua 
PLAN MORDERSTWA POWZIĄŁ 17-LETNI UCZEŃ. 


Berliin, w lipcu. 

Policyi berlińskiej udałogssię nieco rozjaśnić 
sprawę zamordowania Rathenaua. Oto już w 
kwietniu br. rozmawiał 17-letni uczeń Hans Stu- 
benrauch, członek zwizku „die Aufrechten", ze 
studentem Wiltełmem Giintherem, również człon- 
kiem tego towarzystwa, żyrującym się fałszywie 
jako oficer rezerwy, o planie zamordowańia Ra- 
thenaua. Stubenrauch twierdził, że dzieła Rathe- 
naua wskazują na to, że działa on na szkodę Nic- 
miec i jako taki powinien być usunięty. Mówił po- 
czątkowo o zamordowaniu Rathenaua w sejmie, 


wówczas nie doszło. Płan ten doszedł następnie 
de wiadomości Ernesta Wernera Tecirowa, ucz- 
nia gimm. członka organizacyi C. Volksschutzu, 
brygady Erharda ż i. 

16 i 20 czerwca omówili ostatecznie plan mor 
derstwa w mieszkaniu Techowa. Ginther, Te- 
chow, Fischer i Kern a następncgo wieczora udali 
się spiskowcy automobilem, który im pozostawił 
do dyspozycyi fabrykant Kiichenmeister i ktory 
potem służył do wykonania morderstwa do pew- 
nej miejscowości w pobliżu Berlina. Po drodze 
wysiedli w Grunewald Fischer i Kern, aby wypró 


Günther zauważył że lepieiby było dokonać tego | bować broń. Tak więc około 20. czerwca wszyst- 
w mieszkaniu. Do definitywnego postanowienia i ko było już do morderstwa przygotowane. 


POWRÓT POLAKÓW DO WARSZAWY. 


Warszawa, 19. [ipca. 
Przybył tu nowy eszełon z Rosy, składałący 


tylko nieznaczne grupy optantów. Obeone przy- 
był większy transport, w którym znajdowała się 
większość  inteligencyt:, przeważnie wybitnych 


się w zmacznej części z optantów, którzy wyru-, przedstawiciel koloni połskiej w Piotrogrodz'e. 


JAN WIKTOR. 


NA BRU RU. 


(DRUGA CZĘŚĆ „BURKA“. 
(Ciąg dalszy). 


Czekał długie godziny, umierając z 
niecierpliwości. Wypędzony tęsknotą wypa- 
dał na ulice. Czasem wyczuł zapach Mazur- 
kiewicza, pamiątkę jego kroków, dobytą z 
pod nasypu wrzawy. Brał ją jako pociechę. 
Nadzieja _ rozsłoneczniła ciemność duszy. 
Biegł za tropem, który prostą droga prowa- 
dził go do nowej rozpaczy. Przejęty ogro- 
mem nieszczęścia, stawał bez ruchu. Znów 
usłyszał głos, zmów bez końca pędził po za- 
ułkach. Włóczy! oczy po ulicach, szukał, błą 
dzii w czeluściach nocy. Zawsze i wszedzie 
spotykał kamienie, mrok, pustkę, kopnięcia, 
żałość, płacz, wieczną skargę, wieczną 
krzywdę swego życia. Dni mijały, a mrok 
wciąż się snuł wynędzniały, zamilkły. Dźwr- 
gal w piersiach skrwawione uczucia. rozią- 
trzone w ranę straszliwą. W mózgu leżała 
jedna pokaleczona myśl, aby obaczyć umiło- 
wanego Człowieka, aby usłyszeć jego miło- 
sierne słowo. Kiedy podniósł głowę. patrza- 
ły na świat doły qciemniałe. z zamarłemi w 
bolu i rozpaczy spojrzeniami. Czasem blask 
żywszy uderzył, jakby w mroku grobu serce 
drgnęło. Te oczy nie skarżyłv się. nie woła- 


szyli z Piotrogrodu 1. bm. Poprzednio wysyłano | Między 'mnymi przybyłt: profesor Karaffa-Korbu 


n | 


część. Ktoś Burka nazwał psem wiecznym 


tułaczem. Często wygląd nędzarza szczere, 


współczucie budził. Kobieciny z przedmie» 
ścia stawały, opowiadając sobie cuda o wier- 
nem zwierzeciu. 

— Słyszała złota paniusia, mówią. że ten 
psisko po Śmierci tego dz.waka — maliarza 
ogłupiał i teroz szuka go wszędzie. Nie chce 
mi się w głowie pomieścić. 

— Moja pani, rzetelną prawdę powia- 
daia. 

— Co paniusia mówi, nie uwierzyłabym, 
żeby mi droga paniusia nie powiedziała. No, 
dziwne, dziwne rzeczy dzieją się na bożym 
świecie. O la Boga. taki mizerota. Mówią. że 
pies to nierozumne stworzenie. Gdzietam — 
gdzietłam. Każde ma swój rozum i swoje ser- 
ce. Przecie we wszystkiem Boska ręka. 

— Ani się człowiek nie trafi taki. 

— E, co tam mówić o człowieku. — U- 
gryźć. zabić, ukrzywdzić, to jego sprawa i u- 
ciecha. ©. jak biedaczysko zmizerniał, wy- 
sechł, naści kromkę chleba, pożyw się. Nę — 
toś tv sierota. nie bój sie. pożyw się z 
prawdziwem współczuciem gładziła go po 
grzbiecie. — Dobre psisko, dobre, o, patrz się 
pani, jakie smutne ma oczy, sierota pies. 

— Niech się paniusia nie przybliża. 

— Dłaczegóż? 

— Może uchlać. Przecie z żałości gotów 
się wścieknąć. Nie trudno o nieszczęście na 
świecie. 

E -moja pani, czasem człowiek gorszy 


od wściekłego psa, a nikt od niego nie ucie- | 


ły o fitość, ale każdej chwili opowiadałv o |ka, jeszcze się czuli i mizdrzy. 


parę godzin opuszczęgia, Q.dzigiąch ziesz-' 


Rozmaicie bvwa. 


1 


innych. Na zebramu pożegnalmym przed wy- 
| jazdem tego transportu iniędzy innemi podłereślo- 
(mo, że wyjazd ten zamyka dzieje Polonii polskiej 
td Petersburgu, założonej przez Stanisława Au- 
gusta, która między innymi w swym gronie li- 
czyła Kościuszkę, Mickiewicza 41 wielu ine 
nych. (AW). 


ZASĄDZENIE NA ŚMIERĆ ARCYBISKUPA. 
Moskwa, 19 lipca. 
Proces przeciw arcybiskupowi Anatolowi z tr 
kucka, oskarżonemu o utrzymywaniu stosunków 
z czynnikami antysowieckimi zakończył się ska- 
zaniem Anatola na karę Śmierci przez rozstrze 
lanie. (AW.) 
|. -|o =]. E O |. bywam" o. 72) 


REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 


TEATR WIELKI. 

We czwartek 20. lipca o godz. 730 
miłości" operetka w 3 aktach. 

W piątek 21. lipca o godz. 7'30 „Manewry je 
sienne“ operetka w 3 aktach. 

W sobotę 22. lipca o godz. 7/30 „Szał miłości" 
operetka w 3 aktach. 

W niedzielę 23. lipca o godz. 730 
szczęścia“ operetka w 3 aktach. 

—g— 


„Szał 


„Taniec 


TEATR MAŁY. 

We czwartek 20. lipca o godz. 730 „Kikt* ko- 
medya w 3 aktach Picarda. 

W piątek 21. lipca o godz. 7/30 „Sprawa Kai 
sera“ premiera. 


R 

CYRK A. CINISELIECO. Obecna zmiana pro, 
-ramu przynog sp ro nowyc*, nieznanych dotąd atrakcyj 
Dyrektor CINISELI po wyzdrowieniu, osobiście bierz: 
udział w woln į tresurze koni. O. dnia 20. b. m. przy 
bywają wspa iale nowości. Komicy po'scy BIM i BOM 
ckazai się w nowym repbertusrze fen :menalnymi. — 
Prze staw enia odbywają się codzienie. — Początek 
punktuelnie o godzinie Ż0-tej. 403 

—, 2 

Artykuły optyczne, miernicze i gerzelniane naj: 

taniej u firmy SCHALL i EICHLER, pl. Maryacki 7 (pad 


lawiarnią „de la Pa.x*), Warsztaty reparacyjne. 5070 
Burek łapczywie połykał pożywienie 


i bez wzruszenia odchodził. 

Kiedy go przyzywano, stał przelękniony, 
cichy, potulny. Wszystko go  przerażało. 
Drżał w obawie, że go zbiją. Unikal ludzi. 
Włóczył się bezłudnemi stronami. Pewnego 
dnia ktoś z przechodniów zakrzyknął głośno 
do towarzyszów: 

— Patrzcie, toć to pies Mazurkiewicza. 
! Przyklęknął na chodniku i przejęty lito- 
ścią, rzewnie mówił do Burka: ~ 

— Ależ tyś nędzarz. Piesiu, toś sam zo- 
'stał? Gdzież jest twój dobry pan? Gdzie? 

Wszystko się w psie oberwało, porozry- 
wało. Stanął, jak skazaniec, dźwigający na 
rękach, na nogach, na szyji stupiedowe kaj- 
'dany. Obejrzał się wokoło. Piersią wstrzą- 
| snęła burza oniemiałych jęków, które się ta- 
'rzają, rozszarpują trzewia, ale głosu nie wy- 
dadzą, umierając w niezmierzonej boleści 
serca. Boki wznosiły się i opadały w okrut- 
nem zianiu j pisku. Oczami zawył, męką roz- 
dzieranych ran wykrzyczał: 

Niema. 

Zgnębiony Burek powlókł się dalej. Za 
chwilę ocknął się i pędził do domu Mazurkic- 
wicza. Drzwi stały otworem. Jak szalony 
wpadał dv izby. Obwąchiwał resztki nieroz- 
kradzionych gratów, rozgrzebywał barłóg. 
Kładł się w swoiin kątku. Niepokój i niecier- 
pliwość n'm wstrząsały. Czekał na 'czyjeś 
przyjście. 

(C. d. n.) 


„GAZETA PORANNA" 


ista. 


Rursa giełdy | iwowskieł. 
Waluta markowa 


Lwów. 19 lipca. 
śtcye SANKOWE sa mtd koreio ekcapsass HA 
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VIL Rata bankowa. 
Stopa eskentowa P. K. K. P. 7 pre. 


Z GIEŁDY NIEOFICYALNEJ. 


Lwów, 20 lipca. 

Wczoraj przez cały dzień na dolary i srebro 
tendencya zwyżkowa, na marki niem. zniźkowa. 
Wszystkie inne waluty trzymają się w ramach po 
przednich. Na dolary i srebro wielki popyt. * 

Dolary ameryk. 5650 do 5660, 1-ki i 2-ki 5550 
do 5660, kanadyjskie 5560 do 5570, 1-ki i 2ki 5460 
do 5470, marki niem. 12.30 do 12.40, setki 12 do 
12.20, drobne 11.80 do 12, leje 32 do 32, drobne 31 
do 32, kor czeskie 128 do 136, drobne 125 do 130, 
austr. tys. now. em. 600 do 650, austr. tys star, 
em. 1700 do 1750, setki now. em. 60 do 65, setki st. 
em. 170 do 175.50-kor. 35 do 45, 20-kor. 24 do 28, 
10-kor. 12 do 14, 1-ki i 2-ki U.) do 0.50, ruble 500 
1.50 do 1.70, 100-ki 1.55 do 1.75, 25-ki 1.60 do 1,75, 
10-ki 1.35 do 1.45. reszta drobnych 0.70 do 0.85, 
dumskie 1000-ki 25 do 32, 250-ki 15 do 22, karbo- 
wafice 1 do 2.80, hryway 4—8, franki iranus. 460 
do 480, fumty szterl. 23000 do 24000, franki szwaic. 
1050 do 1100. 

Złoto: 20-kor. 22000 do 22100, 20-frank. 21000 
do 21205, 20-mark. 24500 do 25000, funty szterl. 


18000. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Popyt za żytem. wskutek czego ceny silnie} 
sze — żądają: 14.000, ofiarują 13.800. 

Transakcye w owsie dworskim po 21.500 sta» 
cya Szczerzec. W drodze egzekutywnej sprzeda- 
ży pozbyto 70 pre. mąkę żytnią loco Stanisławów 
za 18.000 mk. 

Tendencya naogół chwiejna --- usposobienie 
nadal bez ochoty. Następne zebranie giełdy zbożo 
wej odbędzie się w piątek dnia 21 lipca 1922 o g. 
11 przed południem. 


URZĘDOWA CEDUŁA 
Giłeidy zbożowej i towarowej we Lwowie. 
„Lwów, Środa dnia 19 lipca 1922. 
Godzina 6 wieczorem. - 
Owies: małopolski 21800, mąka: żytnia 70 pre. 


OS a mila 
KRONIKA SPORTOWA. 


Mistrzostwa okręgowe w lekkiej atletyce od- 
będą się w sobotę 23 i niedzielę 24 lipca o godz. 
4 po poł. Zgłoszenia do dnia 20 lipca pod adre- 
sem: T. Kuchar, ul. Sadownicka 80, Lwów. 

Mistrzostwo Wiednia w piice nożnej zdobył 
Sportklub, osiągając w 24 grach 34 punkty. Drugie 
miejsce zajął Hakoah z 32 punktami, O pierwsze 
miejsce toczyła się zacięta wałka, pełna vddźwię= 
ków w prasie i nie zawsze prowadzona właści« 
wynt torami. Rapid znalazi się na trzeciem miej- 
sct Nowy mistrz Wiednia odn:ósł 15. lipca bardza 
ładne zwycięstwo w Preszburzu, bijąc S. K Bras 
tisłava 2 : 1 (2 : 0). 

Olimmada niemiecka. Zachwałana organizacya 
niemiecka nie święciła w Berlinie zbytnich tryttri= 
fów. Sportowcy austryaccy skarżą się w orgae 
nach wiedeńskich na fatalne niedoumagania w or< 


22000 do 2210, 10-rubl. 27000 do 28000, dolary 5500 | zanizacyi zawodów, ira brak kwater i na lekcewa« 


do 5520. 

Srebro: Korony 448 do 455, 5-kor. 2.300 do 
2350, floreny 1200 do 1220, ruble 1900 do 1930, ko- 
piejki 10 do 10.50, dalary amer. 4800 do 4900, po- 
łówki i ćwiartki 4600 do 4650, dolary kanad. 4550 
do 4600, drobne 4450 do 4480, leje 440 do 445, au- 
stryackie stenspl. 20 do 22, austr. przekazy 15 i 
trzy czwarte do 16 i jedna czwarta. 


KURSA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. 


(PAT.) Transakcye: Zieleniewski 4750. 
Akcye: Transakcye: Cegielski 1850, 


Waluty. Transakcye: Franki franc. 478, franki 
belg. 444, marki niem. 12.15, korony austr. 0,15 i 
pół do 0,16.75, korony czechosłow. 126.20. 


KURSA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 
Warszawa, 19 lipca. 
(PAT.) Papiery wartościowe: 


przezorności 86 i iedna czwarta. 

Waluty i dewizy. Transakcye: Dolary Stan. 
Zjedn. 5700, dolary kanad. 5585, Franki francuskie 
475, Fumty szterl. 256250. Marki niem. 12.35, Koro- 
ny czeskie 130. 

Czeki. Transakcye: Na Belgię 445, Berk" 
12.45, Londyn 25500, Nowy Jork 5685. Paryż 477, 
Szwążcarya 1070, Wiedeń 0.15.75, Praga 132. 

Akcye. Transakcye: Bank kred. warszawski 
3500, Bank Zjedn. ziem polskich 1425, Tow. akc. 
fabryki cukru 46750, Tow. przem. drzew. 1550, 
Warsz. Tow. kop. wegla 7600. Lilnoop, Ran i Loe- 
wenstein 4575, Ostrowieckie zakłady 8100, Rudzki 
i Ska 2750, Starachowice 6400, Żyrardów 79500, 
J. Borkowski 1460, Bracia Jabikowscy 2050, Pol- 
ska nafta 1950. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 20 lipca. 

(m) Na wczorajszej giełdzie warszawskiej u- 
sposobienie dla dewiz słabsze. Dolar stracił 100 
punktów. Natomiast marka niem. wykazała lekką 
poprawę. Katastrofalnie normuje się kurs korony 
austr., która spadła na 16 marek za sto koron. Mi- 
fionówka 1500—1525—1515. 


żenie ze strony gospodarzy. 

Nie obeszło się naturalnie bez  manmifestacył 
monarchiszycznych — i tak przy otwarciu uroczy 
stem zawodów chór dzieci zagłuszony został Tie< 
śnią „Deutsohłand über Alles", a co najdzi vniejsze, 
ku czci gości z Austry; wywieszono czawio żółtą 
flagę z orlem dwugiowym, którym to herbem i 
barwamt nie „pieczętuje" się jednakże reputlika 
austryaciea. Jedrem słowem znać bylo tendeucye, 
aby i to Święto sportowe ukształtować na modłą 
„dawnych, dobrych czasów“. Nic dziwnego też, 


Gêrka Że znaczna część publiczności wzmala tę oiimpiađę 


za  demonsiracyę wszechniemiecką i opuśŚcia 
stadion. 

Pierwszy match w piłkę wodną rozegrany 
został w Krakowie między drużynami Jutrzenki I 
A. Z. S. z wyuikiem 3 :0(:0) na korzyść Ju 
uzenki. 

Mistrzowska drużyna Bertina została pokona 
mą w Szwecyi przez Kamraterna (Norrköping) w 


Transakcye: | stosumku 6 : 2 (3 : 1). 
4 pre. pożyczka premiowa 1500, Warsz. pożyczka | 


M.ędzynarodowe zawody lekkoatletyczne w 
Diissełdorfie dały następujące wyniki: Begi 104 
m. — 11.7, 400 m. — 52.5, 800 m. — 2.09. Pierwsze 
miejsce obsadzone przez Niemców. W begu na 
3000 m. zwyciężył mistrz miemiecki Bedarfł 
Szweda Bahmana w czasie 8 : 44, 5, ustanawiają 
mowy rekord niemiecki. W rzucie dyskiem zwy- 
ciężył Węgier Tholdy (41.13 m), drugżm byl 
Estończyk Thamme" (40 m.). W rzucie kulą i oœ 
szczepem świeci! tryumf Estończycy: i tak w rzue 
cię kułą osiągnął pierwsze miejsce Thammet 
(13.97 m). w rzucie oszczepem Kłumbery (61.10 
m.), dmrgie miejsoe zajął Beriińczyk Liideche 
(49.80 m.). 


L. K. S. „Pogon“ donosi, że w dnie 27. bm. 
(czwartek) odbędzie się plenarne zebranie człon* 
ków klubu, sympatyków i przyłac'ół L. K. S. „Po- 
goń“. Ze względu na bardzo ważną i pną spra- 
wię budowy nowego boiska prosi klub o liczne 
przybycie. IWejsce zebrania sala Sokoła-Macierzy 
o godz. 7 wiecz. 


„GAZETA PORANNA" 


| TANEN l! m 


w sprawach ogłoszeń zu- 
palnie 9 aj w Admi» 
nistracyi Lwów, Sokola 4 


ECGSADY | PRACI 


Droguerzystę zt olnsgo egzaminowanego poszukuje dro- 
guerya W. Muszyńskiego. Przemyśl. Zgłoszenia z po- 
daniem w irunków i odpisami świadectw. 5064 


Asystert tarmacyi poszukuje posady w mieście prowin: 
cycnalnem. Adres M. Kańczuger, Przemyślany. 504 


Drogerya A. lzierskiego, Lwów, L. Sapichy 71 poszue 
kuje do praktyki ucznia z ukończoną IV. kl. szko: 
śr=dniej. 5038 


LEŚNICZEGO rutynowanego, posz ikuje się do zarządu 
większego rewiru. — Zgłoszenia pisemne z życ'orysem 
oäpisımi świadectw przesył é adw. Dr. Chołodack, 
Lwów, ul Jagiellońska 8. — Nieuwzględnione zosta: s, 
bez odpowie zi. 501 + 


AK MIESZKANIA, LOKALE, SKLEPY K 


2 pokoje ew. 1 pokój z kuchnią poszukiw ne di: mło- 
dego małżeństwa. Zgłoszenia pod „lnteligentne” do 
Biura ogłoszeń Scherera, Pasaż Habsmana. 5068 


ę pokoje, kuchnia z przynalsżsościami w pięknej wiili 
w Samborze zamenię w Borysławiu ewentualnie na 
1 pok į z kuchnią lub wyna'mą bez zamiany. Zara- 
zem poszukuję | pozoju umeblowanego lub bez o ile 
możliwa z osobnym wchodem od l sierpnia. Załosze- 
nia nadsyłać N hirny, Sam'or. 5063 


ELUENG, GWRZEDAĆ, ZAMIANĄ 


M. STEINHAUS, Lwów, ul. Krasic ich 
składa walce Rolsdyącza i podwójus, 
miyńskie do wszelkiego rodza u m e enia. 


i8a, poleca ze 
oraz kamienie 


5013 


Maszyna pórowa 14 do 18 HP. wraz z kotłem na- 
tychmiast do sprzedania, oraz dwie wiertarki motu- 
rowe. Wiadorność, Lwów, Odbudowa, ul. Słowackiego 
1. 14. 


Tokarnic, strugarki, wiertarki, hebłarki piy taśmowe 
cyrkularki. wielokrążki, windy, trans nisye, pasy, po- 
leca „Pilot“ LŁw>w, Batorego 4. 3 32 


Sprzedam okazyjnie baiez) tanio wiedeński „kutschir 
fajton*" na gumach. — Wiadomość: Hitel Europ.jsai 
Lwów. 6398 


Dywan i makata (perskie) z powodu wyjazdu okazyj 


nie do sprzedania: Supiński -go 25/1, drewi 9, 5009 
for:ep an, pianino, fisharmonium kupię zaraz. Pańska 
21. Hamak. 5045 


Kupię majątek zie nski z; inwevtarzem lub baz. Zgło- 
szenia biuro rekłany „Prasa* Kr.kó., Karmelicka 


16 pod „Majątek 555. 6396 


C ma. m | WW dk 1. AM 42; WW. wm 

Srzedam zaraz realność fabryczną, z wolnem mieszka- 
niem. Cena 30 milj. Za kwitem do Administracyi pod 
M:rwirt*, 5050 


za: Z zamieniamy lokomobiłę Wolfa 70—125 HP., st .» 
biiną, kompletnie odrestaurowaną przez fabryk> Wol- 
fa, na lokomobilę o Bile 45—60 HP. za dopłatą. „T: - 
pas“, przemysłowa Spółka z ogr.por. Lwów, Kraszew- 


skiego 192. 504? 


Sprzedam okazyjnie wytwórnię galanteryi drzewn: j 
kompietnie urządzoną, o popędzie eektrycznym na- 
daje się również na inne prz:dsiębioratwo. Wiadom śc 
w biurze „CELERITAS”, Lwów, Jagiellońska JA 

5 39 


čna cz ony wisior.k odebrać moż.a u Freund, Sykstu- 
ska 61ą 5061 


ZĘ da NWA AM Ewe | w. dg 0 
Znaleziono 4 pary kulczyków na przystanku kolei ele t 
głównego dworea. Odebrać można ul. Zdrowia |. 14, 

, Socb r. 05 


ZGUBIONO — ZNALZŻZIOMND 


5 ROZMMTA Ę 
NR — O Ez. ŚJ 


Unieważniam d kumenta wojskowe na nazwisko Zyge 
munta Wohla, z Bolec iowa. 
S RE, 


5057 


Ganel | Sehe 


| LWÓW, Ul S-Fiaja T. 


Telef. Nr. 677. Adr. teleśr. Gabelstęrnberg. 
zasiędsiwa w kraju | zagranicą, 
Załatwia wszelkie ; Bezpośredni ruch 

| transakcje w za- | zbiorowy między 
ij kres spedycyi | Wiedniem a Pol. 
wchodzące, jako- Lod: tkiemi 
też przeprowadzki | 5" | wszysikiem 
w kraju i zagranicą stacjami Polski. 
Załatwienie wszel- 


własnymi patento- 
wanymi wozami | kich formalności 
| celnych. 


po cenach nader 
przystępnych. 


prąd 


mr 


JUEL. | eały daicń 
| ża godziny 7- mej wie- 
czoremn oez przerwy.roro 


m | atii 


u zamisnUez0 oraz wszelkiego rodzeju artykuły elektro« 


tachniczns, połeca hurtownia i deta licznie po cenach naje 


n ższych firmz B. PANZIR NEER Lwów, Koperoika 17. 


Moiory BletyGZAE neer 
mm zr m KTNAWIE 


MASZ 
ści składowe do tychże. Wszelkie przybory dla ko- 
łarzy, jak Płasz: ze, Węże, Dzwonki. Latarki 
sarbitowe i t. p. poleca najtaniej Magazyn arty- 
kułów sportowych AB AHAM FRIEDFELU, 
l Lwów, == BEE ko LES D. 


Suami damaRig, 
BIUzZkI, Sziairoki 


25° niżej ca fabryeayih 


JAIgNiE „AŚ 


Lwów, Ghorążczyzny 5, lp. 


(róg ulicy Akademickiej). 


| 5067 


SIEWNE O 


[NY do szycia różnych systemow, oraz czę- 


4953 FB 


prodnicji krajowej I zagran. 


przyjmuje: 


— [ili Rolniczy S.A. 


Lwów, Kopernika 20 


oraz Fiija w Jarosławiu. 


MIBEM 


5058 


SPRZEDAM WIELKĄC: 
FABRYKĘ WE LWOWIE 


z maszynami do obróbki drzewa lub bez. Zgłeszsnią 
Okazya* do biura ogłoszeń Bricka, Lwów, Kościuszki 2, 


KOMPOJTW OWOCOWE. 
Brzoskw.niową i owocową marizoladę, powid a oryginale 
ne i cukrowane, owoce kondyzowane, konserwy grocac= 
we, fasolowe i jarzynowe po najtańszych cenach dzien- 
nych dostarczan. Wywóz zagwarantowany, — Ekspódrś 
Konserw, Lukics Rezsö, Budapes: VIL Alrnassy=Fór. 
Telefon międzymiastowy 124-51. 6325 


W POWIECIE ZALESZCZYCKIEM 


2 sady owocowe 


do wydzierżawienia — doborowe gatunki jabłek zimo- 
wych i śiwek. Bliższe inf rmacya udzieli: Zarząd dóbr 
TORSKIE. 6380 


Uilisteina 


ws ysikie czasopisma kobiece 


i „BasBiattderkiausicau 
A „NIe Pm" 
„Bie Madenuert* 
„Bie Praktis: he“ 


it 


6384 


T 


w prenumeracie lub po edynezo stałe 
do nab.cia po najaiższ ch cenach 


W S”ŁADZIE ŻURNALI MÓD 


MAIOCNOJCE 
Lwó v, Sykstuska 8 | 


3 Na zd do miejsc Kąpielo- 
4 wych i letnisk dy kz za zaliczką. 


obywatele! - 


Setki realności, domów, will, fabryk, ma- 
jątków ziems ich, lasów ect. w Poznańskiem na 
Pomorzu i w Ma!op Isce ma poruczone do sprze- 
dania jak: UO0spOdarstwa 30 morgowe z domem 
mieszkalnem o 4 ;o ojach, dwa woły robocze, 
bryczka, koń, dwie krowy. Kena 6 i pół miliona 
marek. 

kospodarstwo 45-cio morgouz z dzmem 
masywnym i zabudowania gospodarcze jak: sto- 
doły, stajnia, mióckarnia, sieczkarnia dryl, 8 szt 
bydła, 3 konie. Gena 9 millłonbw Mkp. 

Trzy camy, stolsrnia, ogród owocowy za 
jedzn milion 250 tysięcy Mkp: 

Młyn wudny z domem mieszkałnem i skle. 
pami. Inwentarz żywy: 4 konie, 5 krów, 6 szttk 

A 2 Inwentarz martwy kompletny. 
Cena, 25 miiienaw MRD. 

łusarnia o 4 bor. maszynach, 8 motor. 
z do” em d rterowym. Ezra 15 milionów Mig. 

Fabryka wag decvymaln ch z całem* urz :- 
dzeniem ı mas'ynami. Bena 20 milionów Mkz. 

Wielka fabryka mebli w mieście o 30 tu 
'ysiąc.ch mieszkańców, leżąca przy cworcu ko 
leji żelaznej, wzorowo ur ądzona, posiadaizc 
wielkie zapasy drzewa. Cena około 25 milions 
marek. 

Garbarnia, kompletnie urządzona, 30 lat pro- 
wadzona, jedyna na 5 powiatów, dom mieszkalny, 
zabudowania gospodarskie do tegoż, 7 morgów 
dobrej ziemi, n sz bcgaty żywy inwentarz. Besa 
16 milicnów Mkp. 

Wielka pisk raia peruwa na Podkarpaciu. 
Cena 14 milienów Map. 6365 


„One. fiencya Hatdlowo-komis, 
Drohobvcz. ul. Stryjska 99, 


Brał. +9. a ge R o EW z0AGEDAJE RAE Az. 


ens W.iel górnoś aski jaxoież z Zag ę sia Da- 
znaki If Ii. 1] | Broke dost::cza st le i punktualn ż B OT ra Aar PE L E í B 


Cegielnie, Wa 
Ta GII l 6, (M znana przedwojenna firma na weg! owa 525 AzPzOWIE, 


WEZ OEI EEA NG A TA RA Fast 


Podaje się do powszechnej wiadomosci, że tego- 


roczny 
JARMARK ŚW. M 


rozpocznie się we nie dnia 26. R: i trwać będzi? 
na konie przez 3 dni, zaś na towary bławatne, kon” 
fekcyę i inne do dnia 2 sierpnia. 

O przydział miejsc na targu należy zwracać się 
pisemnie lub ustnie do Miejskiego Biura targowego 
(budynek Magistratu biuro Nr. LOM 

Zarząd miasta zazna za, że wsk tek nasływu wię'szej ilo- 
ści podań o zarezerwowanie miejsc, leży w interese fi m za- 
miejscowych, by jak najspieszniej takowe sobie zapewniły, w o 
statni ej bowiem chw'li Zarząd miast: nie będ ie w możności 
życzeniom interesentów zadość uczynić. 


6193 Rządowy Komisarz miasta: 
Dr. W. Lenkiewicz. 


cs dg 


ns wykonanie robót kominiarskich i asenizacyjnych w Garnizonie Tar- 
nopol, Złoczów, Brzeżany, Czortsów, Zalesz zyki, irembowla, Borszczów. 
Oferty ostempiowane (10 Mk.) wnosić do Rejonowego Zakładu Gospo* | |f 
darczego w Złoczowie wraz z dołączonym dow dem złożenia wadyum, | |% 
około 10 proc. ogólnej sumy rocznego wynagrodzenia za oferowane | |$ 
prace. Taryfa kominiarska względnie stwierdzenie ceny przez Władze 
polityczne winna być dołączona do oferty. 

Należność za roboty asenizacyjne oblicza się miesięcznie od czło- 
wieka według stanu szeregowych w danym budynku w:jskowym, za ro- 
30ty kominiarskie według obowiązującej taryfy kominiarskiej, po uwzgię- 
dnieniu procentu opustu od tejże taryfy. 

Termin składan a ofert upływa z dniem 27. lipca b. r. o godzinie 
12-ej w południe. 

Otwarcie ofert nastąpi tegoż dnia o godzinie 13-tej poczem na- 
stąpi spisanie umów, 

Oferty bez wadyum nie będą rozpatrywane. 

W razie nieprzyjęcia oferty, wadyum zostanie natychm'ast 
zwrócone. 6397 


Kierownictwo Rejonu Intendantury Tarnopol. 
L. 5195/ż/22. 


Jim aiw „AURCAN raw, | 


Uwaga! - wy DANA | Aa mae ek 


są Palta podróżne dwustronne męskie najnowszy model za: k$ 
$ graniczny po 15.090 Mk, Zaliczeniem pocztowym dolicza- $$ 
my 750 Mk. przy zamówieniach listowych podać wzrost Š% 
niski, Ś SE: w 6376 FR 


4 z dobrą If? a LI AM PM przyjęty. 
4 Zgłoszenia z odpisami świadectw do firmy 


MICHAŁ ULAM, archeri I budowniczy $ 


KwÓów, Zybiłi awizo 27a 


Nowa w Małopolsce otworzona Fabryka grzebieni i arty- 
kułów rogowych „KERAS“ wyrabia towary pod względem ja- | 
kości przewyższające towary zagraniczne, a ceny tychże kalku= Ę 
luja się w stosunku do cen zagranicznych znacznie niżej, a to f 
z tego powodu, że odpada cło i koszta przewozu. -- Fabryka 
przyjmuje zamówienia tylko HURROWNE, a przewodnią jej jest 
zadowułie pod każdym względem swoich odbiorców. — Zamó- 
wienia upraszamy kierować do biura Fabryki 


Lwów, Ulica kyczakowska k. 75 oli 
4 


okil, Ziutrz | Sa 


Fabr; "3 eg: 317 A) izm KERAS". 


6201 


GORZELNICY! 
Celem ponownayo zorganizowania sią MAŁOPOLSKIE- 


k i NAPISY GO T w. tech ków gorzelniczych, oraz ziączenia się 4 
TAD BŁ. SCE METALOWE centr:lą w Warszawie, pr simy o przykyciz na Ziza: 


WYKONUJE NAJTARIZJ do Warszewy dnia 3, 24 lipca b. m. Kwatery za po- 


£ d W , ulica Królewska h 
MAKS GLASERMAM| aaa a emeni  Malopalect za Komiie 


RYTOWINA | rganizacyi-y. Ad-es: Techczve Biuro budowy go- 
i m 


g dentystyczny LWÓW, UL. SVKSTUSKA 49. reln L? ÓW, ulica |RAJEROVWSKA L HA. 5.60 


pierwsza siła samodzielna, pracujący w złocie i kauczu- SE 
ku, zastanie przyjęty do zakładu dentystycznego we| 4,42 
Lwowie. Posada stała za wysokiem wynagrodzeniem. 
A listowne do Biura ogłoszeń Sokołowski go 
Sk. Jagiellońska 7 pod „Technik“. 5032 


ki) kj deka an f środoNk przes 

«ko osłabieniu i wycieńcznniu organizmu, 

| niemosy, małokrwistości (anemii), brakowi 

(s apetytu, złemu trawieniu itp. PIGUŁKI 

AŚ | SrŁOTWÓRCZE wyrobu Lab. Farm, 
Apt. KOWALSKI w Warszawie, Miodowa 1. 


dE © z AA sę L T ; 7 Skutek: wprost zdumiewający ujawnia się już po zażyciu 
RE Pęcj) | pierwszego flakonu. „ądać w aptekach i skiadach aptecze 
i 1 viorpgnp ma STANISŁAWY ARE h nych. — Hurtowna sprzedaż we wszystkich iimiewijaca 
i 5056 


też 29 Lwów, ul. Legionów 1i,-żjei Lou MM: „ie | 
r. X F lja: ak Sw stuska p. a Specyal'sfa chorób skórnych i wenery cznych 
dła budowy we LWOWIE, wykonuję PEETERS mmm 


z ar b. sekund. srpit. po b 
po 12—15.000. — Mp. z nh łącznie $3 Br. Schwarz Sfowackiegoć a Tr 


EE AREA Leczsaia lampą Kkwarcową. 539 
z rurami, pompy wypożycza się na CHORAR weneryczne skorne, basta. Specya'ista chorób skórnych I wenerycznych 


cały czas badowy. — Firma; FR. rzałę leczy wpacyalisia nuj BF. M CHAL SALPETER, 


DOMINIK, Lwów, Listopada 37. Dr. FRISCH, ulica Wałowa 1.1 Daou Sykstu ka 17, ord. od 8—9 i 12—6. 


Naj enszym sonen do prania beig jat PROSZE 1 M7DLA RY 19221) Sin wie 
Booo REP- 


oraz wsz lkie 
WYPŁACIMY TEMU, KTO UDOWODNI, ŻE PROSZEK TEN SZKODZI BIELIŹNIE „MASY AE 


leczy orycinalny 


ZAKŁADY CHEMICZNE — POZNAN, GLOW PIA. 6243 | || Za”sam Phiseolan Age 


/ąlac w a'teka h i skła- 


(MŁADNCH LWOASU: HURTOWNIA KOLORIALNA uL TAISE |in yć Ego 


w Warszawie. 4351 


«Drukiem Saółki druk. „Prasa” uż. Sokoła 4 Odsow, redaktor; MARYAN MACHALSAL 


